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(Sb* woldanl deleg_.t6i, przed wyborcami. — 
Potrzeba Ich konieczna. — Stanowiako naszej de
legacji- — Kwestja nn.. . aienła wyborów górno- 
—stijackich. __ Wzmocnienie pozycji hr. Taaffego 

przez zbratanie się klubów autonomicznych. — Hr. 
Hohenwart i dr. Grocholski. — Dymisja Tołstoja. 
— Stan oświaty w caracie. — Mowa Baborowa.— 
Z przedl. Izby panów. — Kwestja przeniesienia 
dworu do Budapesztu. — Sprawy ministeijalne. — 
Wrzaski centralistyczne. — Sprawa językowa w 
Krainie).

Jsż  wszyscy prawie delegaci nasi do Sady 
paftstwa wrócili do krajfl. Jeden z nieb, p. Ja
worski zwołał już na 26. maja wyborców swych, 
«by im zdać sprawę z  synnoźci swojej i Koła 
Polskiego. Za jego rz/Kładem powinniby pójść 
i inni delegaci. To by wpłynęło na wyrobienie 
ipinii publicznej o stanowiska, jakie zajmnje o- 

icnie delegacja w Sadzie państwa. Ogół wy- 
1 croów ma w wiem dotąd jeszcze niejasne wy- 
tipeałenie o ter lv stanowiska delegacji.

:»któryn lą zdaje, *e delegacja nie powinna 
oyła łączyć się ani s  antonomistaai innych kr*- 
ł6w, ani z centraiisUmi, lecz od ty tdk do 
wypadku t z ooatralistami to z antonomistaai. 
W i  ag (ji z początku istotnie podobne *»**■ 
konanie głoszono, a nawet w Izbie k ilka* .*  dę 
o-w objawiło w głosowania, ale skutek był tbar
dzo fatalny Mało brakowego, a centraliści byli* 
by pi ?szl do steru. Między ddegaoją > ] 'tezą 
Marzyły się przekonania, że. najlepiej ł  tem 
Wyjdą intei ki ijowe jeżeli ministersi o o- 
becne nie uająe pewnej większości będzie sie 

wiało; u góry gaś chwianie się i słabość mi
nisterstwa zaczynały budzić przekonanie, iż 
trzeba oddać rządy oentralistom, którzy silniej- 
ąy rząd utworzyć zdołają. Z tego obłędu wy

szła delegacja dopiero w ostatnich miesiącach, 
' Przeświadczywszy się o niebezpieczeństwie, i że 

od słabego ministerstwa wcale żadnych ustępstw 
spodziewać się Me można, gdyż takowych wy* 
konać nie zdoła; tylko silne i pewne większo
ści parlamentarnej rządy są w stanie dla tąj 
Większości czynić ustępstwa i je przeprowadzać. 
ą*?by przy .głosowania nad unieważnieniem wy- 
*er( g( no-aostrjackiej knrji własności wlę- 

•zej byli Polacy odstąpili antonomistów, było
by tc rodem, iż większości pewnej niemi w 
Badfde państwa, a ministerstwo obecne jyłooy 
Wpaść musiało, wre* z rozbiciem większości an-

mioznej. •
Pobratanie się dnia 13. bm> trzech 

•UtonomicznycM : ztąd zapowiedź zgodnego ick 
stępowania w la. lym ciąga kadencji Bady 

ińst ą, więcej wobec korony wzmocniło pozy- 
®ję ministerstwa 1 zapeu »iło hr. Taaffemn ster 
rządów na czas dalszy, tak, iż agitacje centra- 
łistów staną się bezskntecznemi wobec sfer wyż- 
Mych.

Według wiadomości zupełnie wiarogodnych, 
na ostatniej po odroczenia Bady państwa au
diencji hr. Taaffego, zdanie to wyp wiedział sam 
eesarz, wyrażając swą radość s ścisłego pobra

n i  się klnbów autonomiczny oh, i z ustalenia 
tys sposobem pewnej na przyszłość większości 
W ludzie państwa, na której by się rząd silniej 
oprzeć mógł.

Usnanie, które wyraził dr, Grocholski hr. 
Hohenwartowi podczas bratania się klnbów au- 
tonomicąych, nasi krajowi centraliści dzienni
karscy- wyśmiewają, widząc w tam krok bardzo 
nielit ralny, i niby na reakcję wskazujący. Za
pomnieli ci panowie, że największa swoboda pra
sy i stowarzyszeń praktykowana była właśnie 
aa rządów hr. Hihen warta. Zarzucają hr. Ho-

J  J a N  d łu g o s z .

heu .rto i ri. że nie nadal Galicji stano „isza w 
rezolucji sejmowej żąaanego. Krótka ich jest pa
mięć Hr Hohenwart zastał 1 IzWe większość 
centralistyczną, wiąę. nie mógł rezolucji W niej 
przeprowadzić, a jeśU się zgadzał na fundamen
talne artykuły efeskie, to temsamem przyzna
wał Galicji eazeąe j  skszą autonomię, niż była 
żądana w rezolucji sejmowej, w  życie wprowa
dzić jednak swych zamiarów nie mógł, ustąpiw
szy przed zebraniem się nowej Bady państwa, 
w której miał ni zapewnioną potrzebną do zmia
ny konstj uc w tym dnchn większość dwóch 
tii ecich głosów.

W prasie moskiewskiej sprawa dymisj. Toł
stoja i mianowanie Sabnrowa minii t en oświa-

para innych kwńeo yeh słowianófllskieh orga 
nów, poddają ̂  ostrej krytyce rządy Tołstoja i

poniósł 
się na 

zL że dzisiaj 
oświata w caracie stoi ńa tak nizkłm stopniu, 
iż Moskwę pod tym względem niepodobna na- 
wH porównywać z innemi krajami Europy, a 
— iei l«or. j  stnie wypływa dla niej porówna* 
iiie z ra ja m i pózaenropeukiemi. I a poparcie

statystyez-yeh na-

•. X1

fDokoCos.. l

Dzieła Długosza są następujące.
a) Historia narodowa, którą rozpoczął w r. 

i._J5 na iąti anie Kardynała Zbigniewa i którą 
liągle aapuywał, aż ją dopiero w roku śm ieci

wojej 1480 dokończył. Pracę tę rozdzielił na 
ć ’1 naście ksiąg, w pierwszej zawarł dzieje l .v  
r  da przodchrześcianskie, w ośmiu następnych 
dzieje od Mieczysława do Jagiełły, w trzech 
ostatnich historję czasów jagiellońskich.

Niezmierna zaś jego zasługa w opihanin hi- 
storji czasów jagiellońskich, na które sani pa
trzał ; żaden też z późniejszych dziejopisów tak 
•bnernie nie rozpisał się o swoich czasach, jak 

; Długosz. Od r. 1886 prowadzi dalej nić zerwa
ną przez Janka z Q*arnkowa» rozpowiada ob
szernie i zajmuje tak dalece, że w całym wieka 
XV niema może w całej Europie drugiego hi
storyka, któryby pod względem ta len tu i treści 
z nim sprostał, oprócz Francuza Filipa de 
Oommines.

b) Żywoty wszystkich arcybiskupów i bi- 
śkupów koro y polskiej, rozdzielone podług róż- 
nyeh 4yecez,|i Kromer biskup warmiński ndM 
mn rękopism i polecił go wydać kanoników! 
swemu Tomaszowi Treterowi, ale Treter wydał 
jedynie tylko żywoty biskupów poznańskich i 
W r. 1604 umaił. Wrocławskich zaś W lat sto 
po ufan wydał Sommersberg (Scriptores i *•

c) .żywot św. Btanisława biskupa krakow- 
jAdago,' nkpisał Długosz na wyraźny rozkaz 
kardynała Zbignihwa. P jd  piórem jego żywot 
ów ztaienił siZ supełuie w legendę pełną opo
wieści o oudach. Jest to najdawniejsze ze wszyst
kich dzieł Długosza, nąidawniei też wyszło w r, 
i fili w Krakowie r  u  dlera.

d) .Żywot w, Knnefindy,* czMi ją 
kazywaeo św. i  lh Ąi t e,7 n^  w ę^w efiri, a 
Jony Bolesława WstydHwegó. Dzieło to pil '  
Dtagosz dla Jzkóba z Sienna biskupa kraka..

stępującą porównawczą tabelkę :
Na stu  mieszkańców wypada ucząc, ch s ię : 

W Wiktorji (An-iralia) 29,14
W Nowej Walii (Australia) 17 60

i  Wyspach Sandwleh 12 92
W Tasmanii 12,aę
W Jdmajce . „ . 8,67
W rzeczypospol ,ej Argentyńskiej 0,94
W Japonii 5,88
W Meksyku 3,80
W Nowej Zelandji 3,00
W Egipcie (bez Nubii i Abissynii) 1,69
W Serbii 1,65
W Brazylii 1,56
W Moskwie europejskiej 1,09

Z całej Enropy jedna zatem tylko Ssrbia 
oprócz pokrewieństwa dachowego, pokrewną jest 
jeszcze Moskwie i na pola -światy.

,1 gdzie tkwi prayon«u tego tak smutne
go, tak poniżającego rezultat l ? Ot v  tem, że 
przez ostatnie la t 14 — perjod rządów Fęłsto-

ia — Joj-ł wi była widownią bezustanni walki 
craju który domagał się Wiedzy : nauki, z mi
nisterstwem oświaty, które wszelkłck dokładało 

usiłowań, aby rozszerzaniu słę światła i  wiedzy 
jak najenergiczniej zapobiedz.*

To też tak Oołot jak i inne pisma wiele 
nadziei pokładają w nowym ministrze oświaty, 
p. Saburowie, który nietylko znany ma być z 
tego w caracie, że jest człowiekiem wielkiej 
nauki, ale także i z tęgo, że jako pedagog 
kierownik młodzieży, wolnym jest od wszelkiego 
biurokratycznego pedantyzmu.

Był on przez lat kilkanaście kuratorem uni
wersytetu aorpackiego. Owoż w tych dniach 
młodzież uniwersytecka urządziła ma na poże
gnanie owację z pockodniami, a potem bankiet, 
na którym, wywołany na słowo, musiał p. Sa- 
burow określić choć w przybliżeniu kierunek, 
jakiego się trzymać będzie, zarządzając sprawa
mi ministerstwa oświaty. Mowa jego krótka, ale 
pełna ciepła i zgoła niepodobna do zwykłych 
Łów urzędowych, wywołała niesłychany entu
zjazm w całym caracie. Oto ona w dosłownym
przekładnie:

.Panowie! Dziękując wam szczerze i ,er 
decznie za wasze poczciwe życzenia, pozwoię 
sobie w bajeczce arabskiej wam opowiedzieć, w

tąd nie wyszło, ale kjazto w rokd 1617 W Kra
kowie w tłómaczeniu polakiem ks. Pr; clawa 
Mojeckiego.

e) .Liber beneflciorum," t. j. księgi funda
cji duchownych w dyeceąji krakowskiej. Nad 
tem dziełem pracował długo. Początek zaś wzię
ło od owej chwili, kiedy to dostawszy się na 
dwór Zbigniewa, zaczął Długosz spisywać fun
dacje biskupów krakowskich. Rozszerzył później 
te myśl i zastosował do całej dyecezji. zbierał 
erekcje wszelkie urzędowe akta i nadania ka- 
pituł i kcllegiat, parafii, prebend, zajpisy, docho-

^  W  ziemi polskiej.* GhorograpL.a re- 
gni Pblónfae wydaną była Wstorji Długo
sza dwa razy w Dobromiln i Lipsku. Pierwszym

jaki sposób będę ^ię starął sastosować do wa
szych pragnień i nadziei. W  Arabii umarł pe
wnego razu zacny i powszechnie szanowany oj
ciec rodziny i zostawił w  spadku trzem swoim 
synonn siedmn&śeie wielbłąfów z tem polece
niem, b y , jstarszy syn wziął sobie ich poło
wę, średni część trzecią a nlimłudszy dziewią
tą Wypełnić woli ojca Me byk) można, a ża
den z braci nie ekeiał zrzec się praw swoich. 
Nastały więc międsy n in i swary kłótMe. Do
wiaduje się o tem pewien derwisz — stary 
przyjaciel zmarłego. Kiiada tedy na swego wiel
błąda, przyjeżdża do braoi i powiada do M ćh: 
„Dzieci, przestańcie się kłócić, weźcie mego 
wielbłąda, doliczcie go do spadku ojcowskiego,• _ i -  li i.t_  ' __ _____ . j   t m

r.^ć ielbłądów, średni -ześć, a najmłodszy 
dwa. Ale i derwis nie str. gił, — jego wielbłąd 
po dokonanym t  diśile, ' .osił cało do niego. 
Takim panowie derwiszem ja  być pragnę, a je
żeli jemu udało się za pómooą serca i nczn- 
cia rozwiązać nierozwiązaJne matematyczne za
danie, to mogę żywić nadzieję, że i mnie się 
nda coś zrobić, skoro do rozwiązania trudnych i 
dowikłanych kwestyj edukacyjnych wniosę ele
ment dobra, element serca, element miłości 
kraju.*

Mowa ta  maluje człoirieka. Nie dsiw więc, 
że cała Moskwa * tak entn^astyesnie wita Sabn
rowa i tyle buduje na ninf nadziei. Będzie to 
w caracie pierwszy minister oświaty, który wie, 
że po za paragrafami resk*yptów i ustaw istnie
je jeszcze coś, có jes , wy sze od nich, a co się 
sercem i miłością nazywti ile czy wie p. Sa
har o w o iotnienia tego cc się nazywa sprawie
dliwością? Czy potrafi m  ćfcenić niedolę polskiej 
młodzieży? To są pytaM których w caracie 
ani zadawać Me można, ani na które nikomn 
odpowiadać Me wolno. I dlatego to ze zmiany 
kierowników w moskiewskiem ministerstwie o- 
światy żadne na nas nie spłyną ulgi- Moskwa 
może się cieszyć, że pozbyła się Tołs >ja, a ma 
Sabarowa; dla nas Tołstoj czy Sabarow to 
wszystko jedno. Owszem im wrófi jest mnę) 
dziki, to bodaj er* «i» większe z M  nlebespie- 
czeństwo.

CeatraUśd Izby punow umyślili podobno 
sesję Rady państwa przeciągnąć aż do połowy 
przyszłego tygodnia. Na porsądkn dziennym dzi
siejszego posiedź >ria tąj f»')y budżet jeszcze 
nie .stoi, a  jak słychać, dff iro na poniedżiałek 
ma być poste m  ..Aleja: Jednak sprawozda 
nie swoje jnż przedłożyła. Podobnie jak uchwa 
lone przez autonomiczną większość komisji bud
żetowej Izby posłów spi.wozdanie, tak i to od 
centralistycznej większości Izby panów pocho
dzące, przedstawia stan finansów jako niepocie- 
szający — ale naprawę apatraje tylko w grun
townej reformie podatkowej i w ścisłej oszczęd
ności na poła admimstracyjnem, podczas gdy 
sprawozdanie komisyjne Izby posłów autonomię 
jako główne, doniosłe astateozne źródło napra
wy finansów, i to całkiem słusznie uważa. Wspo
mina też sprawozdanie komisyjne Izby panów, 
że w komisji referent specjalny wniósł wstawie
nie funduszu dyspozycyjnego w kwocie 50.000 
ułr., że jednak obecny na posiedzeniu hr. Taaffe 
oświadczył, że się tego landnszu na ten rok 
zrzeka.

Tak więc rozmackiwano się wtem sprawo
zdaniu ude :yó na ministra skarbu br. Kriegs- 
aua, na politykę finansową rządu obecnego — 
przynajmniej zapowiadały to dzienniki centrali
styczne — i napróżno się rozmackiwano. Za
pewne ostrożni lordowi* anstrjaccy obawiali się

budzić sprawki chabrusowe i t. p. z niepamięci; 
a niezawodnie autonomiczni mówcy _.e za
niechaliby owe rozmachy odwetować wskrzesze
niem tych strasznych piotrowinów z ery Las- 
ser - Auersperg. Faktem jest, że autonomiczni 
członkowie Izby panów mają stanąć d%t sta 
tMch obrad swojej Izby w całym mmffi 
korrdecie. ■

D. 22. b. m. ma się odbyć w Pensie jubi
leusz węgierskiego T ■ &rzysr . rjłfiłe»ego a d. 
23. odsłonięcie pomnika Szeckeniego. Spodzie 
wano się podobno we Węgrzech, że oestfz sam 
przybędzie do Pesztu na te dwie oddawha przy
gotowywane uroczystości — tymczasem eesarz 
osobnym reskryptem poruczył arcyks. Józefowi 
— naczelnikowi konwedów — aby go zastąpił. 
Czy ten zawód, czy jakie inne jeszcze okoli
czności były powodem — dość, że Perter 
Lloyd w artykule świątecznym gorzko uty
skuje, iż dwór na czas tylko bardzo krótki zje
żdża do stolicy Węgier — że w ogóle oboje ce
sarstwo Ma uważają się jak gdyby we Węgrzech 
n siebie w domu, ale tylko jak gdyby w gości
nie byli.

Faktem jest, że cesarzowa obecnie daleko 
dłnżej niż bywało we Wiednia bawi, a obecnie 
nawet do Sehóubrnnnn na dłuższy czas zjecha
ła -  gdy dawniej całe lata nogą prawie Wie
dnia nie dotykała i od r. 1866 dopiero przed 
dwoma laty we Wiedniu na pHblieznym pocho
dzie dwora (w święto kościelne) wystąpiła. Pod 
względem prawno-politycznym rzecz jest jasna, 
£ e?farz ftn* na włos więcej Me jest cesarzem 

* w , S  w państwa, reprezentowanych*
jak królem Węgier, że Węgry na znpełnej ró
wni stoją z owym kompleksem krajów, zwanym 
Anstrją w tjrtule cesarskim, — i tema dzienni
ki centralistyczne bynajmniej już nie przeczą. Ale 
trwoga powstała we Wiedrnn na samą myśl, że 
cesarz mógłby Metylko wyjeżdżać na polowa
nia, na imieMny, na urzędowe gale węgierskie, 
ale w połowie na stałe wybrać się do Buda
pesztu, że cesarzowa nietylko w willi w G8- 
dSllo, ale na zamku Budzińskim by osiadła; że 
za cesarstwem dwór, dyplomacja, wysoka szlach
ta przeaosiłyby się ozć sio to a kiedyś może na 
anto do Bnaapesztn. Strata materjMna byłaby 
Mezmierna.

Artykuł Pester Lloyda, choć może jest na
pisany, a zwłaszcza w samo wielkie święto o- 
Milgiaipy, dla zaskarbieMa serc i dachów ma- 
liiarskich żydem i Alliansie iuaeticktej -  He 
tych jedynie, a Me i oraz Węgw reprezentan
tem- jest JŁ  IŁ  w oczach M&dUrów. "o mu nie
raz dość gbnrowato dano do zrozumienia — 
wszelako wyraża jedno z najgoręt arek życzeń 
Madiarów, którym jakby nmyślMi rzucił Bis- 
mark sławne powiedzenie swoje po r. 1866, że 
punktem grawitacyjnym Anstrji jest Peszt, są 
Węgry, w ogóle dolny Danaj. Wypadek z tym 
artykułem jest jednak na razie dlatego uwagi 
godny, are głosy dziennikarstwa centralistyesne- 
8° w odpowiedzi na artykuł Pater Lloyda oka- 

Węgrom, jak na każdym serdecznie upragMo- 
nym kroku spotykają się z krzykami oentrali- 
8r>w> 7~ 1 jeżeli w ostatnim rokn dzienniki wę
gierskie wcale się nie nbijały o ratowanie centrali
zmu Jak w r. 1871, to teraz tem bardziej ozię- 
bte»i będą dla Mego.

,, pfenerowska Wiener AUg. Ztg. — podobno 
Si. 5°’ Pr*eci® jaką nowiną się popisać — 
ponosi, że ministrem obrony krajowej w miejsce 
jen. Horsta ma zostać jen. Jowanowiez (zdobyw
ca Hercegowiny, przyjaciel nienawistnego eBn- 
trauBtom Rodicza), teką sprawiedliwości zaś po

5 i e l p ł a lę  L ig lw n e s ia  p n yjlM ilis
We Lwowie bl6ro adminlstneji t Oa» rr STw.* 

Plao HftUcJri \r p^iaeu W. Ulinleelr oh OgJ 
««Bia w Pary ta  pnmmoji wylaomi dla ,Qax. 
nor.* ajencja pana Aduaa, Bne Cldment, 4, raris, 
P anmerttę aad p. pułkownik Raeskow- 
»ti { t '  b* ur* Poueonniere B8.; w Wiednia 
jj.j. F-r-wssfeir et Fogler, nr. 10 Wallfisoltgas 
A. Oppeiik Stadt Stabenbastei i., Bois ai Cns. 
I Sism«wguł.i ,5 G.L.. Dasbe et Csa. I. Ma-
lUsUiaHit v Frai rfer - .-ad Ee-trł' —

fs B  jseaatete Tegrl-r, Rajchman
6 Frendler rVar»zawa, Senatoraka 22

0€HfcOBtiSaiA ęrsffpejp ił? ca «ahą C
•h  irisjasa. w ls a w  ir s fc p j*

Ke k l a i  w rubryce ,K au««łan e‘ 
4U cl. od wlerssa.

Stremajerze ma objąć prezydent lwowskiego sądu 
wyższego p. Schenk.

Bardziej na wiarę zasługują doniesienia 
Starej Preeey, a ta odświeża dość już dawną 
wiadomość, opartą na usposobienia Koła polskie
go, ż e p .  Z i e m l a ł k o w s k i  niezawodnie u- 
stąpi z gibinetn, a jako następcę jego wymie
niają ks. Jerzego C z a r t o r y s k i e g o  i p. 
E u .  C z e r k a w s k i e g o .

W fnrię przeciw Polakom wprawić miał oea- 
tralistów fakt, że aa wiadomych pożegnawczych 
ucztach antonomistów p. Grocholski uczcił Ho- 
hsnwarta jako kierownika całej prawicy — ciem 
zniweczył wszelkie nadzieje bezwysnaMowców 
i bezaarodowców, że się im nda sztuczkami od
wieść Polaków od stronMctwa narodowego i do 
swego przyciągnąć obozu.

W Zielone święta zacięły się z miast be- 
m&ckich sypać rezolucje, ale od prywatnych ze
brań, przeciw okólnikowi o języka czeskim. Ca
ła ta  agitacja wygląda sztucznie i oelu przeto 
chybi. Naród Me jest zagrożonym, jeżeli dłngie 
tygodnie namyśla i wygodnego święta potrzebu
je, aby obwołać byt swój lub honor zagrożonym.
Z tryumfem podnosi Nowa Prette, że już i Si
lesia poczyna się inaczej jak zrazu zapatrywać 
na ten okólnik, tj. potępiać go. I tyle czasu by
ło potrzeba, aby taką praską służebnicę do te 
go namówić! W ogóle prowincjonalne pisma nie
mieckie w okolicach czeskich i morawskich, za
mieszkałych przez Niemeów, najzupełniej obuję- 
trne ów okólnik praj^ęły. Chłopom i mieszczanom 
niemieckim nie odjęto prawa ożywania swego 
języka w stycznościach z rład nl publicznymi, 
a cóż ich to obchodzi, ż£ irzędmK mosi iięjna- 
nezyć po cze 1 ? V.. ’* pM sami umyślnie
dzieci swoje dlr nabycia języka cseslpęjgo posy
łają daleko nieraz ao znajomych swoich Cze
chów. którzy znowu do nich swoje dzieci posyłają.

Aliśai nowa praca fałszu i szalbierstwa 
czeka centralistów. Nowy szef krajowy Krainy 
p. Winkler zaraz na pierwszem posiedzenia 
tamtejszej krajowej Rady szkolnej (przeważni 
z centralistów złożonej) zapowiedział, że wkrót- 
ce będzie miała ważne zadanie do spełnienia, 
mianowicie otrzyma projekta, dotyczące zapro
wadzenia języka słowieńskiego w szkołach ire - 
onlch, jak tego renolncja Izby posłów wymaga. 
Niemców jest ledwo czterdziesta część w Kra
inie, I to tylko w kilkn miastach i w okolicy 
Koczewia (Got^chee) Htórei *] »*w płci óbo-
jej biedna Kraina M ńym ywśl aftsi pi tbeych 
szpitalach i śznpassch, — jjiiżna . i sobie .tedy 
wyobratflć, jaki to ti sąJc.ąy podUto na 
zaprowadzanie języka słowieńskiego W szkouch 
kraińsktieh eentraliśe' _____

Już i wiśdeńscy bursze niemieccy; t. j.nęn 
tralistyczni, zaczynają za przykładem pragskich 
wyprawiać pijatyki, i pospoF z profesorami 
i deputew. brewerje pijacki ■ polityczne.
Tylko rzecz dziwna, że jak z ich mów, a przy
najmniej z reści w dziennikach podawanej 
widać, baruziej jak w Pradze, się boją wynu
rzać otwarcie co myślą. Nawet nie wszystkie 
organa centralistyczne donoszą o tem wspótńem 
a zwyczajami u Niemców n ś r  ęconem upadlania 
się akademików i profesorów

Jubileusz Długosza.
K raków  d. 18. maja.

Jak można się było tego spodkowa1 zjazd 
uczestników jnbilensza D&gi k jietyil ze 
wszystkich ziem polskich, ale i z jŁgfanicy jest 
bardzo ljczny. Miasto przybrało Jdś’ gtną sza
tę, aby uczcić pamięć nestora naszych history
ków, którego postoć potężnie jaśnie > na tle na-

LU A>VrUOIB«lU X " —
g) „Banderia Cruciferorum — - - 

opis chorągwi krzyżackich ®em J nłł?Jau«kie] 
które znajdowały się w bitwie gru“ * ala“ “ J 
przeciw Jagielle w roku 1410, K r t l * ™ *  
chorągwie kazał zawiesić na wiec*n4 P* a * 
w katedrze krakowskiej u św. Wacława, 
gosz zebrał rysunki ohorągwi i objaśnił n f  
na nich wymalowane, Oryginał dileła tego y 
własnością akademii krakowskiej, pęfem 
lazł w zbiorach Zygmunta i  gust i wreswa® 
przez jego siostrę Annę Jagiellonkę, wra* * 
nemi książkami brata dostał się ao akuw®“  
wileńskiej, dzisiaj zaś nie wiadomo, jakieińi 1°’ 
sami znsjdnje się w posiadania kapituły kra
kowskiej (wydał to J*zef Mucżkowski W K i 
kowie 186 %),
, . h) „Liuer et regestrom Begnl et Begis Po* 
loniie* itd. Jer to księga, w której pomie* 
słsseną są akt i i  świadectwa znakomitych a 
wiarogodnyek osób, leanająĄ A, ąe ziemie po
morska, obełmińskt 1 młchałhwska, należały i 
należeć powinnj do »ra % i ~ań v polskiego. 
Zawiera rówMeg ti księga o) ostateczny, 
wydany przez sędziego apostolski po Galharda, 
proboszosa z dyecezji kolockięj a Węgrzech i 
Piotra syna Gerwazego kanonika aMddego, mia- 

Imowanyoh i  prawem wyrokowania ben epe] » 
przysnsjący, źe do îea pomieMonyoh i tn
laktn 71 jk  nie Ma żadnych praw aft i

może, wcielający i przysądzający ziemie te kró
lestw polskiemu. Była to sławna sprawa są- 
dsona jeszcze za panowania Kazimierza Wiel
kiego w Warszawie w r. 1389. Księga ta  po 
dziś dzień nikomn Me była znaną i świeżo do
piero wydał ją w Poznaniu w r. 1855 Tytus 
Działyński ze skarbów swojej biblioteki w Kór- 
Mku.

i) „O domach szlacheckich i herbach w Pol
sce, o ich początku i przyczynach* pisał także 
Długosz i był w istocie pierwszym u nas dsie- 
jopisem szlachty. Dzieła tego ślad został tylko.

Ostatniemi czasy myśl najszlachetniejsza 
zrodziła się w narodzie, żeby Dłngoszowi za te 
prace, któremi zasłynął w historji i za te dzie
ła, które do dziś dMa są chlubą i pamiątką 
przeszłości sławnej Jagiellońskiej, wyst wić po
mnik godzie: i inakemitego. męża i dzięczno- 
ści narodu. Dłwl i to już, dawno alf godziło. 
Ale pierwszy popęd dał kn tema dziś Aleksan
der Przeździecki jako członek Towarzystwa na
ukowego krakowskiego. Towarzystwo na siebie 
trud przyjęło i pod dniem 10. listopada 1858 r. 
wezwało wszystkich uczonych polskich, zajmu
jących się historją, do wspólnej prący.

Wydawnictwo dzieł Długosza wziął na sie
bie sam Przeździecki. Po śmierci jego synowie 
Konstanty i Gustaw podjęli koszta wydawni
ctwa, prowadzonego pod kierunkiem prof. J. 
Łepkowskiego.

SPRAW OZDANIE
o ostatecznym wypadku przeszłorooznegt 
lowskiego konkursu imienia Aleksandri 

hr. Fredry-
Czyniąc zadość warunkowi konkursu lwow

skiego imienia Aleksandra hr. Fredry, dyrekcja 
tutejszego teatru zaprosiła komitet artystyczny, 
powołany przez W. Wydział krajowy do czu
wania nad stanem tutejszej sceny polskiej, do 
rfożenia komisji konkursowej drugiej, aby orze
kła o >rzyzi la iagród sztukom, poleconym

lei mi. konkursową pierwszą do wysta
wienia na soenie, i rzeczywiście wystawionym 
w obecności członków komitetu artystycznego.

W myśl tegoż konkursu zaproszono na po
siedzenie komisji Janr j leksandra hr. Fredrę i 
p, Jena Dobrzańskiego.

* r - zebrali się członkowie k o -  
r*n w  ^ rtJ s.tycauego i p. J. Dobi jańslr' m biu-

nie mógłfredr°’ nieobacnJr we Lwowie, przybyć

n  tr*y komedje:
stMkach^ P° tytułem: nNft dwóch

kochai*C*ter°aktOWft P°d tytttłem: »Kochać ł
8) ezteroaktowa pod tytułem : „Zabiegi*.
? M?Il̂ 0? Urs0wy stanowi kwotę dzie- więciuset (900) złr. w. a., z której sześćset (600) 

miały być nagrodą pierwszą za najlepszą ko- 
medję, wypełniającą cały wieczór, trzysta (300) 
zaś nagrodą drngą, za komedję po najlepszej co 
do wartości drngą, bez zglęi> na i  ś( tk Iw.

Komisja konkursowa draga złożona z człon
ków komitetu artystycznego i p. Jana Dobrzań
skiego, wziąwszy pod rozwagę wartość sztok 
konkursowych, powyżej wymienionych, powzięła 
najpierw jednomyślną uchwałę, iż obie cztero- 
{Jftowe komedje: „Kochać i kochać” i „Za- 
Sr6** .n ie  kwalifikąją się do nagrody pierwszej. 
Komedja: „Na dwóch stołkach*, jako dwnakto- 
wa, zatem całego wieczora Mewypełniająca, 
tem samem o nagrodę pierwszą ubiegać się Me 
mogła.

Następnie tak komedję : „Na dwóch stoł
kach* jak i czteroktową: „Kochać i kochać* od 
nagrody w ogóle odsądziwszy, komisja nagrodę 
drugą w kwocie trzechset (800) złr. komedji 
czteroaktowej: „Zabiegi*, jako względnie le
pszej przyznała.

Uchwałę tę komisja przyznała, mając na 
n i e  względy następujące:

1) Komedja: „Na dwóch stołkach*, wysta- 
w.ona na soeMe, Me wzbudziła zajęcia; brak 
jej de tego warunków. Osnowa powszednia, 
akcji nie wiele, charaktery w ogóle nijakie; 
jeden męski nieco wydatMejszy, - uży jedno- 
stajnośełą.

2) Komedia: „Kochać i kochać* v ogóle 
blada, ma tylko jedną postać wybitniejszą; z 
której wyborna * ra rty itj żywr typ stwo
rzyła; zresztą robota słał

8) Komedja: „Zabiegi* gneszy i wyborem 
charakterów i przes ią w ich jalowaMu.

Wszystkie główniejsze postacie, w komedji 
tej m  społeczeństwa naszego na scenę wprowu-

uzone, malowane czarno ; jedna tylko Meco ja
śniejsza, ale jeno w porównania z resztą : mniej 
nieuczciwa między nieuczciwemi. Figury pod
rzędne także ciemne ; do jaśniejszych należy 
tylko postać młodziutkiej panienki; ale i ta  sa
ma narzuca się z miłoścą kawalerowi. Z prawdą 
schwycona tylko postać żyda, jedyny typ w ko
medji. Reszta, to kolekcja osobliwości, ludzi 
lichych, pomazanych pobudkami poziomemi i 
nieszlachetnemi; imizi i u nas możliwych, ale, 
na szczęście społeczeństwa naszego, jeszcze 
tylko wyjątkowych, których umyślnie wysznki- 
waćby trzeba. Bohater główny, któremu ntor 
dał rolę polityczną, dorobkowicz przebiegły w 
sprawach materjalnych życia codziennego, zbyt 
ograniczony d< odegrania roli politycz n i ; sam 
do Mej nawet aspiracji nawet Mema, i dopiero 
znęcony perspektywą wielkiego zyska, którym 
ma mydli oczy intrygantka, daje się wciągnąć 
n° pole całkiem mn obce wk e ń c n  też postać 
ta raczej politowanie " uwili śąjiech wzbudza.

Wadą więc główną komedji t&j jest to , że 
widz przez całą sztoki, hatrząc^ljylfco na tak 
zwane charaktery ujemne, fle spotyka aM je
dnej wybitniejszej pogtad, do. której współczu
ciem pociągnięty, nąógłby obciąż na chwilę 
wytchnąć z wrażeń pnykry^l', nawet
wstrętnych i orzeźwić “Się widokiem P^tnei 
dodatniej, chociażby oid śmieszności Me całkiem 
wolnej. Nie ipotyka też ,w tęj komedji, ®ającej 
być politycL^ą, aM jednej postaei zdrowej, któ-

członkć v , . chorobą czasu dzisiejszego dotknię
tych, w organizmie tętni także i życie zdrowe.; 
obok samolnbstwa, przewrotności, chciwości, pró
żności, obłudy, szalbierstwa patrjotyzmem itp. 
są przecież także i dusze prawe, zacne, o do
bro pnbUozne szczerze i bez chęci zyska dbałe, 
iracowuiey skrzętni i roznmM, o jasnem saga- 
uień »ywa publicznego pojęciu, a rzetelnych 

około tychże rozwiązania osiłowaiKieh; że obok 
kobiet serc zatęchłych i sercem i, mrożących, 

na szczęście musze, rzadkich sze*“ wy
jątków płoMe jeszcze w całą) p eh i i  szero
ko w życia społeozeńskiem Włada i  żywy wstyd 
niewieści i żywa wiara, i lci śc njałżeńska, 
i prawdziwa mńderźyńśks Młość i i*ozumna o 
sprawy domow« dbńtość i Wf zcie niewieścia 
zacność obywatelska. Słowem: że obok śmi»



łych dziejów XV. wieka obok Kazimierza Ja- na konkurs, z nagrodą 300 złr. za pracą o Dłtr.
gielończyka. Z znakomitości, które przybyły do 
Krakowa, wymienić należy dr. Kara i Roepia z 
Wrocławia, J. I. Kraszewskiego z Drezna, profeso
rów Małeckiego i Węclewskiego ze Lwowa, ks. 
Likowskiego, ks. Chotkowskiego, pp. Jarochow- 
skiego, Szulca i Nehringa z Poznania, pp. Piet
kiewicza, W. Szymanowskiego z Warszawy i

goszu i jego dziełach. Kandydatami na człon
ków Akademii ogłoszono prcf. Malinowskiego i 
dr. Wisłockiego, kustosza biblioteki Jagielloń
skiej ; na korespondentów Maryana Sokołow
skiego i Tadeusza I  ilata.

Jutro odbędzie się przeniesienie zwłok Dłu
gosza z urny do sarkofagu w kościele na Skał

wielu innych. Dzisiaj rannym pociągiem przy-jce, a w sobotą odsłonięty zostanie na Wawelu 
byli tutaj państwo namiestnikostwo ze Lwowa: pomnik historyka, 
w przejaździe do Wiednia.

Uroczystość rozpoczęła sią dorocznem p> 
siedzeniem Akademii umiejętności w dużej sali 
Sukiennic przepysznie ozdobionej w chorągwie

Z nad granicy francuskiej 14. maia.
Ażeby skreślić dokładny obraz czynności

średniowieczne cechów krakowskich, wśród k tó -, jgby deputowanych w ostatnich tygodniach, 
rych jaśniało popiersie Długosza. Na estradzie masiałbym opisać wielką ilość' projektów do 
zasiedli: hr. Potocki, wiceprotektor Akademii,;praw, jakie deputowani wnieśli na stół Izby. 
prezes dr. Majer, sekretarz dr. Szujski i pro- p r0jekta te częsta nic mają -nnegocela, i^k a- 
fesor dr. Tarnowski. Po obu stronach członkowie lsCfcnie posła w przyszłych wyborach jako zdoł- 
Akademii umiejętności, naprzeciw: delegat na- neg0 a energicznego kandydata. Pomijamy je 
mi stnictwa hr. Badem, prezydent miasta dr. wifle mileZeniem a pr2yst '  jem l Ao określenia 
Zyb: uewicz, jenerał komenderujący Bienerth i . ^ n ^ s z y c h  rozpraw -  oYITasn ostatniej ko- 
prezes sądu apelacyjnego Dragan. Między Pa; ! respondencji.
niami widziano wiele z ^ w j i ^ a r ę t g n w .  Pierwszeństwo się należy interpelacji pana

Posiedzenie zagaił Lu- £ u g e n i u s z a  L a n c y  z icwodudekretów 29.protektora akademii arcyksiącia Karola im- marca J y
dwika, w którego imienia zapewnił zgromadzo- , p^n t anc_ za,:a(«a n ,  i6wicv i, «)• wi0e re.
nych, że całem sęreem Wo«e n d z it^w ^ ro c -y  rublikamnemł tem się jednak różni od swoich 
stości poświęconej pamięci naszego wieiinegę ii- ? J kAtolikiem i obrońc*
sto ry k i: P r ^ o w ę  swoją Mkończył p. namiest- *  i n t S

katolicyzm, że ick sumienia obrażać nie mo
żna; — że rząd mnsi się rachować z katolicką 
opozycją, i czego teraz zrobić nie może, zrobi 
później. Nic to nie pomogło, — opozycja rady
kalna w parlamencie rosła, gdy zaś rządowi gro
ziło z tego powoda utracenie większości w par
lamencie, Ferry więc jak nie pyszny na osta- 
tniem posiedzeniu komisji szkolnej odstąpił od 
swojego projektu, i zgodził się na znpełną świec- 
kość szkół ludowych.

Drugi projekt Pawła Berta powołania do 
wojskowej jednorocznej służby seminarzystów 
duchownych i nauczycieli wszelkich szkół, od
straszy od zawodu duchownego wielu kandyda- 

jtów, jeżeli będzie przyjęty. Już obecnie liczba 
' proboszczów we Francji nie odpowiada potrzebie 
wszystkich paraflj. Gdy zaś stan duchowny nie 
lędzie chi onić od munduru, rzecz oczywista, iż 
mniej będzie do niego chętnych aspirantów, 

i Gabinet jeszcze nie zajął stanowiska wobec 
tego wnioskn. Sprzeczność jego z dachem kon
kordatu jest powodem wahania się, — rząd bo- 

jwiem niejednokrotnie oświadczył, iż konkordatu 
nie myśli naruszyć. Z* jednak w końca zmuszo
nym będzie nstąpić, nikt o tem nie wątpi, kto 
zna słabą parlamentarną jego podstawę. Więk
szość popiera go pod warnnkiem radykalnych re
form ; musi więc rząd dla własnego ocalenia go
dzić się na te reformy.

Stanowisko większości republikańskiej do 
rrą ln  najdobitniej zadokumentowało się na po 
sadzeniu 11. maja podczas obrad nad projek-'

przyjdzie już za tydzień może pod obrady znany 
wniosek rządu o udzielenie ma dyskrecyjnej 
władzy w wykonywania praw majowych. Zna
czna część konserwatystów nie widzi w tem 
nic zdrożnego; reszta pociągnąć by się dała bez 
wielkich zachodów. Chodzi tylko o to, czy inne 
stronnictwa nie dałyby niesłychanej tej władzy 
rządowi praskiemu. Centrum z pewnością prze
ciw takiemu prawa, które katolików zupełnie 
wyjmuje z pod prawa i zdaje na łaskę mini
strów, oprzeć się mnsi. Dla tego rozpoczął 
Bismark obecnie kaptowanie narodowo-liberal- 
nych. W zasadzie państwo pruskie nie zro
biłoby kościołowi najmniejszego ustępstwa, sto
sunkowo do okoliczności mógłby rząd toczyć 
kułtnrkampf z mniejszą lub większą zaciętością. 
Krótkowidzącym a zacietrzewionym w walce 
kulturaej liberałom przypada takie zakończenie 
nieznośnej religijnej wojny do smaku.

Dla tego więc Bismark nazywa centrnir 
Wrogiem rajchu i żąda od narodowo-liberalnych 
dążących do jedności Niemiec, nadania mu wła
dzy dyskrecyjnej, dyktatury w sprawach kościo 
ła  katolickiego. Gorącym kultnrnikom podobać 
się mogą te zamysły, bo nie jest to zgoda, któ
rą proponuje Bismark, nie jest to złagodzenie 
ustaw wyjątkowych, ale zniesienie praw kościo
łowi przysługujących, zdanie go na łaskę i nie
łaskę rządu. Taka ustawa jest dla centrum po
niżającą, i w tym ducha liberały na nią by się 
zgodzili.

Atoli słusznie obawiać się tego winni, że
 mcze. uowoaził, ze prawa, ua juuryuu rząu u-

ności, w a  ^ parł swoje dekreta, nie istnieją i żądał, ażeby
czmejszą rz^ ẑ J ^ j i a r p nie administracja, lecz sądy rozstrzygały o pra-
m estnika odpow i^na dr. . odczytał wnem jab uieprawnem istnienia zakonów. Jeżeli
sprawozdame z czj , Za rok ° * ' 3ąd orzecze, że kongregacja oskarżona o nie-
b}eglyU ^ Pr^ J S * i J f  p.r?* ^  prawne istnienie, nie ma legalnej podstawy,
pis, który odp 1 wtedy dopiero policja wystąpi i zamknie wer
wach, F} dyktem sądowym na kasatę skazany klasztor.

nr«»r • D^ goszowl 1, Porównywając kongregacje z cywilnemi towa-
ju b il^ z o w i Przez; dzienniki memieckie. ,-zystwami, oskarżył rząd o pogwałcenie wol-

dr* Sz^ skl C •y^ ł . rZl C8 n 4 i  stowarzyszenia i żądał wolności dla wszyst- 
80 \  1? 11! mi. historykami Ł  h przekonań, dla wszystkich religii. 

wieków średnich. Aby uwydatnić niecne i łyi-j jfa in terpelację odpowiedział minister spra- 
b ę  targanie się prasy niemieckiej na Długosza wiedliwośei C azo  t w sposób oczekiwany. Twier- 
opierał się prelegent przeważnie na zdaniach ^  iż rZąd nie zdeptał wolności, że prawa,

tem do prawa o zgromadzeniach. Minister spraw jeżeli centrum pojedna się z Bismarkiem, za
wewnętrznych Lepóre bronił projektu rządowe
go a w nim paragrafu, na zasadzie którego po-

wieszonem zostanie wykonywanie ustaw majo 
wyeh i zwróci się na nicł więks zość klerykal-

licji dozwolonem byłoby rozwiązywanie groma- no-konserwatywna. Ażeby rozwiać te obawy, 
dzeń, uznanych za niebezpieczne dla pokoji i (odsłonił Bismark przed liberałami plany swe
bezpieczeństwa publicznego. Prawica milczała, przyszłe, mówił o patrjotyzmie i o rajchu, o na-

antorów niemieckich, jak Caro, Boeppel, Zeiss- 
berg i inni.

Hr. Stanisław Tarnowski odczytał wiersz 
Odyńca p. t. .Długosz", który brzm i:

Święta 1 straszna dziejowa praca,
Gdy w głąb przeszłości, jako w loch grobowy, 
Schodzi z pochodzią prawdy 1 obraca 
Nią, z czcią i zgrozą, na ten proch wiekowy 
Rzeczy i ludzi, eo jak gruz i trumny,
Jedne na drugich piętrzą się w kolumny,
Znaczą tu drogę, kres, nie cel człowieka;
Gdj jak czarodziej laską swej potęgi 
Strąca z łoskotem owych trumien wieka,
By z lic umarłych, jako z żywej księgi 
Wyczytał, odgadł te myśli, te siły,
Co w nich, jak morze falą w serca biły,
Jak piorun grzmiały z ieh ust i gorzały,
Z ócz ich nad światem jak św ata sygnały!
I gdzież są ślady ich dzieł, prac i chwały? 
Pamięć Ich zasług , cnót i geniuszu ?
Blask ich potęgi, zwycięztw majestatu ?
Gdzie są?... w Homerze tylko, w Liwinszu,
W pieśniach lub w dziejach ! I gdyby ieh światu 
Nie rzekł glos wleszesa lub dziejopisarz , 
Któżby ladę bohatera Grska?
Kto mtxi i wielkość rzymskiego mocarza? 
Dsiejopis przeszłość po raz arugl stwarr 
I jak duch w Bogn, tak sława człowieka 
W nim, przezeń tylko wiekuje ua : ‘mi,
Bóg i on tylko sędzia nad wu,stkJemi-
I takim sędzią sprawiedliwym, esystym 
Był Długosz — prawy dziejopisarz Polski,
On w niej proroka wzrokiem promienistym 
Odgadł dueh Boży 1 cel apostolski I 
I  z cnót naukę, a z błędów przestrogę,
Czerpiąc z przeszłości radami świętsmi,
Ukazał ziomkom Bożej woli drogę 
I cel im przez nią wytknięty na ziemi.
▲ jak niepłodną była ta przestroga 
Wieki dowiodły 1 wieki dowiodą,
Jak krzyż pokuty z wiarą w pomoc Boga 
Łaski się Jego uwieńcza nagrodą.
I wróci znowu dzień szczęścia i chwały, 
Przedświt nowego lndzkości zarania,
Gdy przy Baranku ebok gołąb biały 
Stanie się uowem godłem Zmartwychwstania.

W końca ogłoszono nowe nagrody konkur- 
aowe, a między innemi z daru prof. Heitzman-

sznożd, wad i  przywar, są także zalety, obok 
słabości i  choroby zdrowie, obok niecnoty cno
ta ; zatem, że godzi się i  należy mieć i  żywić 
nadzieję lepszej przyszłości. Tego pokrzepienia 
komedja o zakroju politycznym: .Zabiegi* nie
stety, nie daje, i to w niej brak dotkliwy.

Do wad w budowie sztoki zaliczyć należy 
akt IV., tylko luźnie do poprzednich przycze
piony, w stosunku do całości za rozwlekły, a 
nadto nową akcję rozpoczyna: pożycie małżeń
skie głównego bohatera, jako nowożeńca. Tele
gram o wypadku wyboru posła, tudzież wiado
mość o zniknięciu oszusta cudzoziemca z aktu 
IV. przeniesione na koniec akta III., wystar
czyłyby zupełnie na zakończenie sztoki i utwo
rzyłyby z niej całość jednolitszą. Sensu moral
nego, wypowiedzianego w ostatniej scenie aktu 
IV., bardzo łatwo każdy widz sam się domyśli; 
wyczerpywanie zaś rzeczy aż do dna, rzadko 
na pożytek i zaletę sztoki wychodzi.

Wszelako mimo wad tn  wytkniętych, kome
dja .Zabiegi^ nu swe, w porównaniu z kome- 
djami z nią ry  diząją erni znaczne zalety. Pi
sało ją widocznie pióro.jrprawne, nie począt
kujące. Dykcja łatwa, ezęsto tryska dowcipem 
swobodnym i lekkim; dyalog płynny; rozwija
nie się akcji w ogóle żywe; charakteryzowanie, 
przypuściwszy prawdziwość postaci, nieraz tyl
ko zapomocą kilku rysów, trafne; scenowanie 
w ogóle, a grupowanie osób w scenach bardziej 
zaludnionych i udział ich w rozmowie, zręcznie 
i z właściwą miarą przeprowadzone. Słowem 
robota, czyli tak zwana faktura sztuki świad
czy dobrze o talencie autora.

Wady, powyżej wytknięte, spowodowały ko
misję do odsądzenia .Zabiegów* od nagrody 
pierwszej; zalety, do przyznania jej nagrody 
drugiej.

Po powziętej przez komisję uchwale, roz- 
pieesętowano kopertę, dołączoną do rękopisu z 
godłem: .Święta miłości kochanej ojczyzny, 
Cznją cię tylko umysły poczciwe*. Autorem o- 
kaaał się: .Autor Pojedynku szlachetnych*. 
Adres: .Sewer w Dołędze, poczta Szczurowa*.

P. Sewer otrzymuje tedy nagrodę dragą w 
kwocie trzechset (300) d r .  w. a. z funduszu 
konkursowego imienia Aleksandra hr. F red ry ; 
reszta funduszu: tj. kwota sześeiuset (600) d r . 
pozostaje na konkurs przyszły.

We Lwowie d. 5. maja 1880.
Komisja konhtrtowa druga.

na których oparł administracyjne postępowanie 
przeciw zakonom, dotąd obowiązują, i rozwiódł
szy się dłażej nad istotą towarzystw cywilnych 
a religijnych, wykazał niestosowność porówny
wania ich z sobą i żądania dla nich jednako
wego prawa. .Towarzystwa cywilne, zawołał, 
podnoszą siłę indywidualną człowieka, gdy za
kony ją zmniejszają i niszczą 1 Jako więc prze
ciwne rozwojowi wolności człowieka i cywiliza
cji i niedąjące się pogodzić z ideą nowoczesne
go społeczeństwa, zniesione być powinny, — 
rząd atoli będzie z umiarkowaniem lecz sta
nowczo wykonywał dekreta przeciw nim wyda
ne. „Izba przyznała słuszność gabinetowi i prze
chodząc nad interpelacją do porządku dziennego, 
pochwaliła politykę jego antikatolicką.

Podczas tej interesującej rozprawy wszyst
kie loże szczelnie były obsadzone przysłuchują
cą się publicznością. Dyplomacja zwłaszcza licz
nie była reprezentowana. W loży nuncjusza 
znajdował się monsignor C z a c k i  i kilka bi
skupów. Gdy minister upewniał, iż rząd nie 
zmieni swojej polityki wobec kiścioła, którego 
praw nie myśli atakować, ks. Czacki powstał 
w loży z oburzeniem i wyszedł w sposób tak 
demonstracyjny, iż wszyscy zwrócili na to u- 
wagę.

Przyjęty d. 11. maja przez I*bę w pierw- 
szem Czytania pmjekt depntowanPgó Loóśtalota, 
tyenący się pomnożenia liczby członków w ra 
dach jeneralnych departamentów, zwrócony jest 
także przeciwko katolikom, którzy we wspo
mnianych radach posiadali większość.

Loustalot zaproponował nowy sposób wy
bierania do rad departamentalnych. Okręg (can- 
ton) był dotąd uważany za jedność wyborczą i 
każdy pomimo różnicy przestrzeni i ludności 
wybierał # jednakową ilość radców. Ten sposób 
wybierania zapewniał przewagę w radach więk
szym właścicielom ziemskim czyli szlachcie, 
która z małemi wyjątkami należy do stronni
ctwa katolicko-monarchicznego. Według projektu 
Loustalota, okręgom odjęte zostanie prawo wy
bieralności. Wybory zaś do rad departamental
nych odbywać się będą według pewnego stosun
ku ludności. Każde 20.000 ludzi ma wybierać 
jednego radcę. Ponieważ ludność miejska jest 
liczniejszą, składa się zaś z republikanów, zy
ska więc większą ilość reprezentantów w ra
dach niż ludność wiejska, wybierająca zwykle 
katolików konserwatystów.

Ci ostatni straciwszy większość w Izbie, w 
senacie, w radach municypalnych, ntracą ją tak
że i w radach departamentalnych. Projekt więc 
Loustalota, powiększający liczbę radców \  ca
łej Francji o kilkaset, należy nważać i*  nowe 
umocnienie republiki.

Natrafił on na wielką opozycję konserwa
tystów, którzy tem się jeszcze pocieszają, iż zo
stanie przez senat odrzneonym. Bady, jak wia
domo, wybierają pewną ilość senatorów, sądzą 
więc, że konserwatywni republikanie z lewego 
centrnm połączą się w senacie z członkami pra
wicy i prawo Loustalota obalą.

Nadzieja ta łatwo jednak omylić może. Ra
chowali przecież na senat, iż odrzuci uchwalo
ne przez Izbę prawo znoszące święcenie nie
dzieli, tymczasem senat pomimo świetnej wy
mowy Ghesnelonga, potwierdził uchwałę Izby. 
Go zaś zasłngnje na szczególną uwagę, uchwalił 
zniesienie święcenia niedzieli głównie z tego 
względu, iż przeciwni mu byli katolicy. Prąd 
więc antireligijny z każdym dniem staje się sil
niejszym nawet w senacie.

Rząd też coraz więcej ma alegs. Dowodem 
jest ostatnie oświadczenie ministra Ferry w ko
misji, obradującej nad projektem Pawła Berta o 
organizacji elementarnego czyli ludowego wycho
wania we Francji.

Pawtł Bert, uczony fizjolog ze szkoły Dar
wina, jest radykalnym przeciwnikiem wszelkich 
religij, i projekt jego przejęty jest dachem bez
wyznaniowości. Chce on, aby wychowanie było 
bezpłatne, przymusowe i świeckie. Pojęcie świec- 
kości wy klaczą od naaczania w szkole Indo
wej duchownych wszelkiego wyznania, i usa- 
wa religię jaho przedmiot obowiązkowego wy
kładu, zastępując ją wykładem tak zwanej nie
podległej moralności.

Rząd, jakkolwiek nie można go podejrzy- 
wać o przychykiość dla religii, był przeciwnym 
świeckości. Minister oświecenia Ferry wniósi 
rządowy projekt o szkołach Indowych, który za
prowadza wychowanie bezpłatne i przymusowe, 
tem się różniące od projektu Pawła Berta, że 
kwestjfi religii pomija milczeniem. Prawo z r. 
1850 uczyniło religię przedmiotem obowiązko
wym w szkołach, — to prawo więc byłoby przez 
owe pominięcie religii w ?roj< eie rządowym
zachowane. , . , . . ,

Krzyki na rząd ze strony radf^aluick by
ły z tego powodu ogromne. Napróżno Ferry o- 
świadczał, iż nie od razu wszystko można zro
bić, że trzydzieści milionów Francuzów wyznaje

walka prawdziwi® homeryczna wszczęła się po‘ rodowym zapale. Dla cudzoziemca może niezr 
między republiŁanami. Napróżno Gsmbetta po-; zumiałem! były te ustępy mowy, prasa niemie- 
pierał i osłaniał ministra — minister został po (e ta  wyjaśnić ieh nie mogła, by się nie kompro- 
city a z nim i Gambetta, znpełna swoboda zgro-. mitować, ale czają teraz wszyscy, że podjął dzi- 
madzeń została uchwalona sisj Bismark dalsżą pracę nad zjednoczeniem

Gambetta ogromnie się zużywa na krześli Niemiec, i że przystępuje do niej z tą żelazną 
marszałkowskiem. 1 imperament jego gwałtowny bezwzględnością, z którą dzieło to przed laty 
nie może się zdobyć na spokojne, beznamiętne rozpoczął. Na to zaś zgodzą się narodowo-h- 
przewodniczenie obradom. Co ckwila mięsza sif W aln i
do dyskusji, przerywa ją i unosi się gwałto-j|“ Fałaaywie bowiem uceńialibysuy postępo- 
wnie. Ponieważ zaś przez długie lata przy z wy- wanie kanclerza, jeżeiibyśm. sądzić o nim chcie- 
cz&ił się do panowania w parlamencie, niec er- li z pojedynczych tylko postępków. Wszystkie 
pliwi go wszelki -pozycja i łamie ją despoty- czyny jego mają jeden cel, cel dla którego Bis- 
cznemi zarządzeniami na zasadne egn "iminu. mark wszystko poświęcić gotów-* i legitymizmu 
Na posiedzenia, o * em mowa, widząc, że dc prawa i liberalne zasady. Jest nim zjednoczę- 
tąd powoi aa mu większość Izby, którą obracał nie Niemiec. Jak naszem cetsrum centeo jest i 
potęgą swojej wymowy w tę stronę, w którą będzie pilityczna niepodległość, tak i Bismar- 
chcisł — bnrzy się przeciw niemn i rewoltaj* ka Zadaniem jest zjednoczenie Niemiec znpełne. 
wpadł w gnitw ogromny, który go skompromi- Złamać wpływ państw pojedyńezych, poodbie- 
tował. Dyktatura jego parlamentarna s tiła  się rać im jak najwięcej praw a przenieść Wszyst- 
niezn.śaą — powaga jego, — jak to wyznaje kie na rajch, oto jego plan jasny. Mało go obe- 
Bappd, znikać poczęła. Justice organ rywaliza- cnie obchodzi, czy rajch ten będzie konserwu
jącego z nim Clemenceau, kończy opisanie nnie- tywnym czy liberalnym, dla niego to cura po- 
sień się Gambetty, następująiemi ironicznemi sterirr. Dlatego przebiera w stronnictwach i 
słowami: „Pan prezydent Izby niema spokojn przyjmuje z kolei pomoc już to od liberałów już 
olympijskiego, — szkoda, że w jego dzwonku tn od ultramontanów.
nie chowa się piorun jowiszowy 1* j Zachodzi tylko pytanie, czy nadeszła jnż

Wypadki torują drogę pana Clemenceau, co cnwiła* w której zjednoczony duchowo naród 
my wbrew opinii przyjaciół obecnego rząda niemiecki dojrzał do jedności politycznej, Bis- 
francnsklego, nie uważamy wcale za rzecz dla mark chce gwałtem chwilę tę przyspieszyć, je- 
Francji niebezpieczną. Wolimy radykalistę, wie- dność wywołać. Chlubi się on, że jest twórcą 
rżącego w ias<i ly, riż  oportnnistę bez zasad, 'obecnej jedności, i na drodze tej dalej postępn- 

________ je. Atoli nie jest on dla wszystkich wyrocznią.

Z Niemiec d. 17. maja 
gdy ha skinienie Bismarka wła-Dawmej,

dze i  seimy ikm *1*e ‘-urnie schylały czoła, 
laiksłi der z z  wit,. w .i politycznej wysocy u-

Przeciwnie mnożą się oznaki niezadowolnienia 
z n ego rajchu, rośnie pessymizm w zapatry,- 
wanin się na obecne stosunki.

Nowy rajch jęczy pod miłitaryzmem, hamo
wany jest w nim przez to wolny rozwój narodu

rzędnicy kanclerzowi ł umiL, Mówiono często z na dnehowem i ekonomicznem pola,
cicha o drażliwyd nerwach kanclerza, ale o 
bliższych szczegółami milczano uporczywie. Gło
śnym stał się tylko proce3 Arnima,

Nowy rajch zwycięzki ma samych wrogów 
naokoło siebie.

Nowy rajch rozdzielony jest w sobie na

giej strony nieszczęśliwy Sznlim Krims jęczący 
przeraźliwie, bo mówić już w skutek porażenia u- 
mysłowego niemógł, zrywający się co chwila z po
słania z krzykiem w niebogłosy, był istnem utra
pieniem dozorców, a szczególniej dał się owuj noc; 
we znaki świeżo do zakładu przyjętemu Karolowi S.

Tenże nie mogąc sobie z Krimsem mimi clą 
głego upominania dać rady, wstał z swego siedze
nia pod piecem i podszedłszy ka nieszczęśliwemu 
tarzającemu się na swem posłania na ziemi, kopnął 
go w pierś tak, iż Krims wydawszy tylko bolesne 
„aj weh!a umilkł i odtąd leżał spokojnie.

Jedynym tej sceny świadkiem był Julian Kar
kowski, który zaraz po północy, gdy naBtała zmiana 
inspekcji, którą objął dozorca Jan Lisicki, temni 
rzecz całą opowiedział. Dozorca Lisicki doniósł o 
tem prefektowi zakładowej służby p. Krogulskiemu 
i prymarjuszawi zakłada dr. Dobińskiema, na któ
rego relację zarządzono na dnia 22. listopada 1879 
sądowo-lekarskie oględziny Krimsa. Badanie to 
wykazało, że chory miał piąte żebro po lewej stro
nie klatki piersiowej złamane, w skutek działania 
zewnętrznej siły mechanicznej. Według wniosku 
lekarzy mogło w dalszym ciągu tej choroby na-fc 
stąpić albo otorbienie się ropnia i wytworzenie | 
kostnicy, zapomocą której odłamy się zrastają; lub > 
też rozszerzenie się ropnia na płuca i opłucną 
Drugi wypadek ""“ miejsce u osób wątłycl i wy 
cieńczonych, i kończy »i niercią. Zaszedł on u 
Krimsa, i ten w dnia 4. s rudni zakończył życie.

Oskarżony Szczepanowski wypiera się, jaki by | 
kopnął Krimsa, i twierdzi, źę Karkowski oskarżył 
go przez złość za to, że niemógł od obwinionw*o 
dostać klucza w celu ucieczki z Kulparkowa.

Najważniejszy świadek przystawiony pod do
zorem Jana Lisickiego Jnlian Karkowski lat 52, 
posiwiały zupełnie, n twarzy trochę przybladłej, 
lecz zresztą zupełnie zdrowo wyglądający i mó
wiący najrozsądniej w świecie, zostaje zaprzysię
żony, i potwierdza fakt oskarżenia w całoi nad
mieniając, że ma jeszcze inne „ p o d o b n e  k a  
w a ł k i *  dla Wys. sądu, i w swoim czasie, gd 
będzie wolny zrobi z takowych użytek.

B sgi świadek, Jan Lisicki dozorca, skłaua ze
znanie na podstawie opowiadania Kurkowskiegi 
dodając, że ś. p. Krims bywał często bity i prze' 
innych chorych.

Dr. D o b i ń s k i prymaijusz zakładu, zeznaje 
tylko, że na podstawie lonl lenia Lisickie) 
przedsięwziął oględziny Kri asa, dostrzegł złamani, 
żebra, i doniósł o tem dyrekcji zakłada. Niemnie* 
podaje świadek, że według instrukcji dla służby> 
zakładowej, dozorcom nie wolno w czasie służby, 
chodzić w butach lecz tylko- w pantoflach, że je.j 
dnak instrukcja ta nie bywa jciśle przestrzeganą

Pp. dr. Karcz i Lukas Jako rzeczoznawcy są 
dowi orzekli, iż śmierć Krimfea jakkolwiek w akt 
sek choroby umysłowej jnż niedaleka, została prz; 
spieszoną w skutek złamania febra, a złam ie t  
mogło powstać tylko sk< tk em działania znaczniej
szej siły zewnętrznej, i prawdopodobnie w < _ c ze
znań Karkowskiego powstało w skutek kopnięcia 
nogą obutą.

Obrońca dr. Zminkowski podniósł fakt, napro
wadzony w zeznaniu dozorey Lisickiego, iż ś. p. 
Krims dzień przed rzekomem kopnięciem nogą, do- 
znanem od obwinionego, (w ezem na seznanin je
dynie obłąkanego Karkowskiego polegać nie mo
żna), został uderzony kułakiem w pierś przez innego 
chorego, Jana Bodnara, (także już zmarłego) tu
dzież że obwiniony, gdyby nawet był kepnął ś. p- 
Kremsa nie uczynił tego w żadnym złym zr^łarze.

To też sędziowie przysięgli wykluczyli z po
stawionego im pytania „zły zamiar*, albowiem 8 - 
głosaml potwierdzili fakt zbrodni, z opuszczenie) 
złego zamiaru, 4 głosy zaprzeczyły zaś zupełni 
Binę podsądnego.

Na podstawi' -ego werdyktu został Karr 
Szczepanowski uwolniony.

ko
ehr.
dr
«t:

Pi
ni
Pi
W1
1(
Bi
D
G
3(
»ć
K
i:
4<
W:
It
Ul

enym stał się tylko proca3 Arnima, rzucane
jaskrawe światło ną wewnętrzne stosnnki bin- Niemcy katolickie i na Niemcy protestanckie
rokracji otaczającej Bismarka,

Dzisiaj u.itępnje z Berlina z posady po-ła , t --.- ; -----------------------  • *-1
bawarskiego przy dworze berlińskim p. t . Rad- ka memiecjaego, bo wpływ jego nie sięga 
hard t; ale dzisiaj, gdy parlament oparł się na- jO,na Wschód, jhk sięgał wpływ Niemców

Nowy rajch stał się gniazdem socjalizmu. 
Nowy rajch słabszym jest od dawnego Związ-

reszcie Bismarkowi, nie zatajono przyczyn dy- przed laty. . . * naim :
misji ambasadora. Rzecz sama jest charaktery- . .No*y rajch jest nak®ai® °.^  **_A a'
styczną. Skarżyły się Niemcy niedawno, że dy- talme drogim, tak że utrzymać g że me pa- 
plomacja moskiewska bezwzg’ędnie z ich dygu;- d°ła lud nle“ ieckl*tt. . n_ .łi „
tarzami postępował4, pisano o hr, Brandenbur- Takie sędy w ró:żnye k ach obudziły me- 
gu, który umarł w skutek doznanych ^ipoko- ^dowolnieme, które obecnie tem więcej zasłn
rzeń, opowiadano, jak car Mikołaj „bandytami* .MJ® na .a,Tagu’+ ^ n m f^  .priSe“ttin^  sza* 
nazywał doradców i ministrów króla Wilhelma ^**hy _wielkich trynmfów, i nastał czas chłodnej
IV. Ks. Bismark zmienił podobno te stosnnki, . . . .  aku-
przywrócił cześć i powagę dyplomacji niemieckiej Bismark "Widząc, że pokój europejski j  » , 
za granicą. Wśród tych hymnów pochwalnych tek zbrojeń dalszynh, w skntek wyś-ą*®*^ i . 
wydarza się natomiast wypadek, który aam tarnych państw enrop^nkich, zapewn*o“J “ i 
kanclerza w zupełnie innem przedstawia ś -iStfe *a lat kilka, przystąpił na Wow" do ^ t i lk n n * -  

Dawał Bismark wieczorek parlamentarny. 'Niemiec pod kegemonią praską 
W gronie gości zaproszonych znąjdował się tak- *tn był on sam człowiekiem 8
że poseł Rndhardt z żoną. Poseł ten bawarski, znaczenU, dzisiaj jest potężnym*. . .  J *  
który jest irazei pełnomocni! em Bawacji r?e0 można,kanclerzem. At0/?,-*- a(j  ® ''°* 
w Radzie związkowej, nie podzielał w spraiie iągnąć swe p l k h ^ b o  pop /  8 P żnei 
hamburgskiej zapatrywań kanclt.za. Skarcił to fpływy, ogólny *aP " ^ J 5 aL ednoczrini« w la‘ 
Bismark. Spotkawszy wysokiego urzędnika w stósnoków P ^ aeg . .  a Niemiec, 
domu własnym na wieczorka solennym, rzek i, On, t ” ńres -obe -teg ii « ał naówczas
doń szorstko wobec świadków: „Pan konspira-1 śkortyetać z V"
iesz z żydami hambnreskimi !• PosaJ berały ^  5 gW4łto%ąie oparli,

pomajz*M:owa*»y ^  wyrazft. prżhuiw nim
Jawet na czelei ^ ę ta r j a tu .
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jesz z żydami hamburgskimi 1* Poseł zawrócił 
się, pochwycił żonę za ramię i zawóławsiy 
„powóz nasz czeka* wyszedł z gmachu kan
clerskiego, aby w drodze telegraficznej podać 
się u króla swego do dymisji.

Pełnomocnicy państw niemieckich uznali 
widocznie za rzecZ niemożliwą konferować * 
Bismarkiem; królowie więc sami wdali s i ę*  
nim w nkłady. Niedawno od- cesar* Bi * 
marka, i to bezzwłocznie po ~*ym ,“®
stolicy. Król bawarski
io v irznpiArKAin Król saski zaraz po swym przy 
jeździe do Berlina zaprosił do 
na długą konferencję. Zapewne ^
ten sposób, że pohamować się winien w uni
tarnych zapędach. *iżeby to poskutkowało, wąt-
pimy.

Ód początku n.. wódliśmy uwagę waszą na 
możliwość Bismark bez zezwolenia
parlamentu zamiary .swe przeprowadzi. Jakoż 
przedwczoraj odpowiedzią on depntacji obywa
telstwa z Hamburga i Altony, że według Jraw 
obowiązujących (?) zażąda od Rady związkowej, 
aby wcieliła Łabę całą aż po ujście jej poni
żej Hamburga w obszar celny reichu niemie
ckiego. Parlament odrzucił tylko traktat że
glugi na Łabie zawarty z A ^ i ją ,  a£^ znosić 
zdaniem Bismarka nie może konstytucji, której 
artykuł 7. Bismark na swoją korzyść tłumaczy* 
Hamburg zapowie ulegnie, po Hamburgu przyj- 
dzie kolej na innych. Tak marzyć zaczynają 
unitaryści niemieccy.

Uderzył już w trąbkę kompromisów bezpo
średnio po mowie Bismarka wódz prawego 
sknydła, Beningsen. Obecnie też w prasie na- 
rodowo-liberalnej aż nazbyt widoczne pragnie
nie zgody x Bismarkiem Hasło Beningsena zy
skało odgłos, a „żydowski, firma Wolfson-Łasker-

(Bamberg, która przewodziła dotychczas mniej-
tej co do liczby gj ) lewego skrzydła naro 
lowo-llberalnych, widzi się w niemałym kłopo 
cie. Bo zbliża się dogodna sposobność okazania
czołobitności dla rządu*

Nie w parlamencie, leez w praskiej Izbie

Dzisiaj >odjął Bisteark ni ,relacyjną swą pra
cę pod daleko niekorzysthiejszemi warunkami. 
Stoi on przed masami stradżótaemi, iWeehęeo- 
nenJ, stoi przed ładem, który pragnie ctezy a 
nfe reform dalszych. J

Dlatego to powątpiewamy, ęzy obecnie zwy- 
uęży. Niemcy chcą -być widocznie naństwem łe- 
jracyjnem, i nie wejdą na drogę inną, tófi 

°a Hamburga wieść by mogta tfo rezna i Mo
nachium.

Z Izby sądowej.
Wczoraj we wtorek odbyła się w tutejszym 

sądzie karnym przed ławą przysięgłych ostateczna 
rozprawa Karola Szczepanowskiego byłego dozorcy 
obłąkanych w zakładzie Kulparkowskim o zbrodnię 
zabójstwa z §. 140 n. k.

Trybunałowi przewód liczył p. radca Budzy- 
nowski, jako wotanci zasiadali pp. radcy Buszak i 
Drdacki. Oskarżenie wniósł zastępca prokuratora 
państwa p. Niterski — obronę prowadził p. adw. 
dr. Żminkowski.

Fakt zbrodni jest następujący: W nocy z 17. 
na 18. listopada 1879 miał dozorca Karol Szcze- 
panowski inspekcję nocną na oddziale obłąkanych i 
sprawował dozór nad dwoma obłąkanymi ulokowa
nymi na noc w długim wązkim korytarzu w par
terze. Jednym z nich był znany publiczności na- 

ej Julian Karkowski przedsiębiorca pogrzebów, 
propinator i właściciel realności, cierpiący na ostry 
szał opilczy, drugim Szulim Krims, izraelita do
tknięty t. z. bezwładnem postępowym, w ostatniem 
do niechybnej *‘mierci prowadząoem stadjum tąj 
choroby.

Jak Julian Karkowski mógł być dla każdego 
d izccy  bardzo miłym raczej towarzyszem niż cho 
rym, zwłaszcza gdy lnbi się zabawić pogadanką 
wcale rozsądną (dzięki nienżywaniu trunków w za 
kładzie) a nadto i poczęstować tytoniem; tak z dra

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w* 
czwartek d®14 ®aja b. r. o godzinie 6. wie
czorem. Porządek dzienny: 1. Wybór 8 eztonkta 
do koiżlśji mającej przedstawić sposób nczczt.nL, 
200 -lei tej pamiątki odsieczy Wiednia przez króla 
Jana III. 2. Wniosek dotyozący budowy kanału w 
nlicy Gródeckiej. 3. Waiosek względem zamian; 
grantu na ceł budowy szkoły im. ltarji lfagda j  
4. Klimowicz Karol o odstąpienie miejsk. parceli 
grantu. 5. Prośby o wydanie deklaraoyj na eksta- 
bulaoje rozmaitych sum. 6. Wnioski dotycząc# 
szkoły Indowej n 00 . Dominikanów. 7. Wries :5 
w sprawie fundacji stypendyjnej ś. p. lśag den 
Jnrgaiowej. 8. Wnioski w sprawie nmieszezenli 
bydła kon umacyjnego sprowadzonego do Lwowa., 
9. Reknrs; w sprawach budowniczych. 10. WMesM 
dotyczące zamierzonej bndowy domn mieszkami
na grancie realności należącej do fundacji ś. p. Di- 
ehefiskf“< . 11. Wnioski co do emolumeutów Igo 
^riożprozydenta lub delegata m. na wypadek zutęp 
itwa prezydenta.

* Mieszkańcy kamienicy kapitalnej nr. 6 na
przeciwko katedry, upraszają Magistrat miasta Lwo< 
wa, aby zmusił właścicieli do czyszczenia kloak lub 
do naprawienia ich w spoiób stosowny, gdyż prą! 
każdej zmianie pogody fetor w niej jest tak wiel
ki, iż nic nie byłoby dziwnego, gdyby kamienica ta 
Btżła się źródłem zarazy dla wszystkich otaczają
cych domów.

* Dr. Alfred Błesiaiecki, protomedyk 1 radca 
namiestnictwa, otrzymał od rządu moskiewskiego 
krzyż komandorski orderu św. Stanisława w uzna
nia zasług położonych około badania lżumy WŚ 
Wfltlaucf

* Uderzyło Wszystkich, że do Towarzystwa wa 
terai vW przed katedrą przemawiane pe niemiecka 
i po niemiecka komenderowano. Dzisiaj z kompe 
centnej strony wyjaśniono nam przyczyną. P. Alsnei 
prezes tutejszego stowarzyszenia, jako oficer lani- 
wary nie mógł przemawiać do zebranych wetem 
nów, więc przemawiał naczelnik weteranów czcr 
niowieekich nłenmiejąoy po polska. Co dc języki 
komendy zaś, to Towarzystwo weteranów ma za 
miar zaprowadzić polską; uchwała w tym wzglę
dzie już zapadła, ale dotąd jeszcze nie miało ozasu 
wytworzenia komendy polskiej i nauczenia się jąj. 
Zresztą towarzystwo to wysołając depntaoję z p. 
Alsnerem na czele na jubilensz Kraszewskiego de 
Krakowa 1 mianując ozłoukiem honorowym p. Sie
miradzkiego złożyło dowód przychylności (wej dla 
sprawy polskiej, i spodziewać się należy, że 1 dalej 
w tymsamym duchu postępywać będzie. Towarzy
stwo weteranów ma jedynie na celu wzajemną po
moc członków pomiędzy sobą i ściśle tego zakresc 
trzymać się powinno i pragnie, a o szerzenie nie- 
mieecnyzny nie myśli woale jak to nam kompetei 
tne osoby wyjaśniły.

* Pp. wyborców wlękssych własności b. obwo
du Złoczowzkiegi zapraszam na zgromadzenie do 
Złoosowa wg wtorek 25 maja b. r. 0 godz. 3 po 
polndniu w mli Bady powiatowoj, w eelo wyu 
-ohania sprawozdania z ubiegłej sesji Rad; pań 
stwa. Apolinary Jawortki^ oseł złoesowsk

* Na rzecz dotkniętych .edoifatkiem zdeszkafl- 
oów Galicji nade»łrło miniav«ntwo spraw wewną 
trZnych aa ręod p. niestńlka sum> 7400 zł., }

ń,
ki
bi
b
t
la

b,
te

t
is

li

i

s
lis

*
X

s

k
s

(i

'k



i

«> przypadającą na nasz kraj część czystego do* 
chodu z igrzysk karuzelowych oraz wydawnictwa 
Pindo&eny w Wiedniu.

* Cesarz mianował nadzwyczajnego profesora, 
dr. Stanisław a Smolkę, zwyczajnym profesorem au- 
‘trjackiej historji na uniwersytecie krakowskim.

’  Zakład kredytowy włościański rozdzielił w 
przeciągu m. marca i kwietnia b. r. zy swoich 
niektórych dłniników sumę 12.000 zł. tytułem bez
procentowej 2-letniej* zaliczki na tegoroczne zasie
wy wiosenne a wiańowifeie w powiatach: Bochnia 
1000 zł., Bóbrka 150 zł., Borszczów 200 zł., 
Brzeiany" 150 zł., Bnczacz 200 zł., Dębica 700 zł., 
Dobromil-300 zł., Drohobycz 200 zł., Gorlice 300zł., 
bródek 300 zł., Grzymałów 400 zł., Horodenka 
^00 zł., Jarosław 700 zł., Jasł® 500 zł., Jawo- 

300 zł.,

zaliczkowy na pokrycie tego wydatku. Od kilku 
tygodni dzienniki nie są zaprenumerowane, a bi
blioteka na klucz zamknięty.

Tak zajmnje się dyrekcja kierownictwem Sto
warzyszenia jej pieczy powierzonego, do której na
leżą pp. Pietnicki, Brzuchowski i Pietrusiewicz. 
Jeżeli panowie ci, liczący się do inteligencji, myl 
nie zrozumieli zanfanie w nich położone, 
urzęda swe złożyć w ręce odpowiedniejsze i nie 
ściągać na siebie snrowej kary wobec opinii publi
cznej. — „Gwiazda

cono 52 do 54, prima 
do 56, prima 58 złr.

55 złr. Węgierskie 51 
Krzysztofowie* <& Comp.

f ilm  Mi Bat. i istot sieicSci.
Wybory we Włoszech można już uważać za 

powinni' ukończone. W niewielkiej tylko liczbie okręgów 
cdbędą się balotowania w przyszłą niedzielę. 
Owoż, jak to już wczoraj pisaliśmy, Izba wło- 

stryjska bez różnicy stanów ska niewiele na wyborach skorzystała. Stronni- 
przyjmnjąca na członków osoby, pozyska z pewno-j ctwo miuisterjalne, lubo najsilniejsze, nie ma 
ścią członków z wyższem poczuciem obywatelskiem 1 przecież siły takiej, aby mogło oprzeć się skoa-
i narodowem, którzy wybrani do Zarządu będą n- 
mieli pełnić obowiązki statntem wskazane, 1 gorą
cem sercem pociągnąć za sobą liczny szereg towa
rzyszy do spełnienia ważnego celu: „przez oświa-

fcaklw  700 zb^Nowy Sącz 500 zL* °rz U a n ?

li 11
le *
ib »

110 ri., Bohatyi 300 zł., Rzeszów 800 zł., Sauok 
400 zł., Samber 700 zł., Sokal 250 zł., Stanisła
wów 250 z ł, Tarnów 130 zł., Złoczów 300 zł., 
*ydaczów 150 zł.

Tegoroczny sahn paryski wcale sporą zuown 
sprezentował publiczności cudzoziemskiej wiązkę 
Utworów pędzla polskiego. Oprócz Hatejki, którego 
» itwa pod Grunwaldem" gromadzi tłnmy widzów, 
pomimo tendencyjnie nieprzychylnej krytyki kilku 
u^tyle głośnych, co ogłaszających się „znawców" 
* rodzajn Alberta Wolffa, przedstawiło swe pracę 
•O malarzy, 7 rysowników, 2 rzeźbiarzy i tylni

zastęp profesorów szkól realnych, liczny zastęp n 
rzędników kolei, wzmagająca się liczba wykształ-. tern 1 
eony eh przemysłowców i kupców każe się spodzie- może. 
wać, że inteligencja powyższa nie pozwoli upaść 
Stowarzyszenin, którego obok ważnych celów we
wnętrzne nrządzenie łączy zmysł i serce z naród* 
wą przeszłością i każe dążyć za pomocą pracy kn 
lepszej przyszłości. Spodziewać się należy tem bar
dziej, ileże przeważna liczba członków stoi wy
trwale pod sztandarem „Gwiazdy" i czeka z upra
gnieniem na dzielnego kierownika.

! — K raków  d. 19. maja. Dyrektor fabryki cy
gar w Krakowie, p. Opałka, mianowany został rad

ligaconym zastępom prawicy i frakcyj Crispie- 
go, Zanardelliego i Nieotery. Postęp odniesiono 
„ylko w tem, że te trzy frakcje wacznie osła
bły; ale zato prawica ua wyborach zyskała 
kilkanaście krzeseł. Tym sposobem oppozycja 
jest obecnie prawie tak silną jak była przed- 

‘ w każdej chwili znowu gabinet obalić 
To też obiega pogłoska, że p. Depretis, 

szef gabinetu, zamierza uprosić Cairolego, aby 
wystąpił z gabinetu i przyjął posadę ambasado
ra w Paryża, a na jego miejsce wprowadzić do 
ministerjum jednego z przywódzców umiarko
wanej prawicy. Dopiero gdyby ta kombinacja 
się udała, stronnictwo miuisterjalne, wzmocnio
ne umiarkowaną prawicą, rozporządzałoby w 
Izbie większością.

HOTEL EUROPEJSKI: G. Kamiński z Bo- 
rzykowa. U. Borysowicz z Moskwy.

HOTEL LANGA: J . Jakubowicz z Pnżnik. 
B. Kobylański z Winogrodu. M. Arnstein z Wie
dnia. G. Engelsman z Berna.

HOTEL ANGIELSKI: M. Czajkowski z Zera- 
wy. M. Falkowski i J . Sarnowski z Wołynia. S. 
Sozański z Błażowa.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Chitry ze Stryja. 
St. Rangę z Dmytrowic. St. Wojtkowski z Ha 
włowic.

HOTSL LAZARUSA: J. B. Wagmann, E. Feu- 
crstein i J. Rosenwiesen z Drohobycza. S. W itt 
mayer z Wiedr a.L. Brandman z Halicza. L. Shss- 
wein z Przsmyśla. L. Srokowski z Brodów.

Skarbka.
Ddś, we środę i i ia  19. maja 1880.

Po raz siódmy :

N E R O N
Dramat w 5 aktach z włoskiego Piotra Cossa, 

przekład Kazimierza Kaszowskiego. 
Początek o godzinie pół do 8mej wieczór.

^tęyników. Dział malarstwa re “e zen tują: ' cą skarbowym i przeniesionym do Bośni, gdzie ma
w Bakałowicz, Enfrozyna Bukowska, vvai°ry j  zaj-ą4 Bię urządzeniem fabryk cygar i podniesienien

uprawy tytonia w Bośni i w Hercogowinie.
Stanisław Mendelsohn i Michał Koturnicki, od

siedziawszy jednomiesięczny areszt, na skatek wer- 
dyktn przysięgłych, za niedozwolony powrót do An- 
strji, jako pono’ ?nie skazani wyrokiem sądowym na 
wydalenie, odjechali z l,d  w niedzielę przez Wie
deń za granicę. Fcseł austrjacki przy dworze per
skim, hr. Karol Załuski, przybył za nrlopem z Te
heranu i zabawił dla odwidzenia rodziny dwa dni 
w mieście naszem. Spędził on w podróży czter
dzieści dni, zmnszony czekać nad morzem Kaspij- 
skiem dwa tygodnie na odpłynięcie statku. Hr. 7a- 
łu \ i  udał się z tą i do Wiednia, dokąd wiezie list 
własnoręczny Szacha perskiego do cesarza Frand-

Brochocki Aleksander Wojciech hr. Cetner „Koro- 
roi Sebastjana Veniera“, Józef Chełmoń-
*« „Kilig", Władysław Ciesielek!, Artur Gąsow- 
**i, Atna Hbwkówna, Leopold Horowitz, Jau Ko
nopacki, Wojciech Kossak, Alfred Kowalski („Re- 
Uoueaans czerkieski" i >erki« jrzejący się na 
*łoiouŁ), Gnstaw Krabański (nrodzoay we Francji), 
Panna Aleksandryna Knnicka (urodzona we Fran
ki), Franciszek Antoni Piotrowski, Andrzej Słom- 
Ryński (nrodzony we Francji) Pantaleon Szyndler 
(.Dramat w Serajn0), Aniela Wisłocka, Wiktor 
I zimierz Ziehr, Edward Ziehr („Karol VI z 
0dcttą«).

W dziale rysunków i akwarel: Pajua Gabrje- 
Kownacka (nrodzona we Francji), Henryk Kra- 

jUopolski (nr. we Francji), Anna Ossowska, Leou 
°«trowski, Helena Przepiórkowska, Emma SJtryjeń- |
•ka, Panfc son Szyndler. I

W dziale rzeźby: Cyprjan Godebski „D*'“*iB 
* .Portret hr. Zicby", Marcelli Gnjski. I

Nareszcie w dziale rytownictwa: Lnawi* Ko- ,
i Henryk Redlich (,Sejm lubelski").

U m arli d n ia  17. m aja 
Franciszka z Prawdzie Włodków hr. J  a b ł 0- 

' “ H l k a  86 lat.
<**. Wiadomości policyjne z nuual9. Maja.

Ąziono: Z zamki ięuJ.* "TacewD.1 w gmachn sej- 
z 16. na 17. b. m. różne „aruędzia ręko- 

iozi w wart śd 40 zł.

Kryzys gabinetowa we Francji rozwiązała 
się dość pomyślnie, kosztem ministra spraw we- 
wn mych p. Lepćra. Izba przyjęła wniosek 
komisji, aby nie komisarz rządowy ale mer 
(wójt) gminy miał prawo zwierzchnieze nad 
zgromadzeniami; a ponieważ p. Lepóre sprzeci
wiał się temu, więc ustąpił i prezydent rzeczy- 
pospolitej mianował p. Constant ministrem. Tym 
sposobem gabinet Freycineta ocalił na razie 
swe stant ńsko.

Opera
i

We czwartek dnia 20. maja 1880.

PIĘKNA HELENi
komiczna w 3 aktach z franc. pp. H. Hdłhac 
L. Halevy. — Muzyka J. Offenbacha
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z iś  Józefa.
— Pa fjo tyzm  rab inów  we Włoszech: Ga- 

ettt i i  Venezia pisze : „Jesteśmy upoważnieni po
dać »o powszechnej wiadomości, że nadrabin żydo
wskiej gminy w Wenecji, Kohen Porro, za zgodą 

•z inny-ni rabinami we Włoszech, uchwalili.wezwać 
; swoicl współwyznawców do adziała w wyborach, 
choćby takowe na ich święta, jak tego rokn przy- 

ić miały, i że mają własnoręcznie karty wyber- 
, cze wypełnić, zagrzewając ich zataj em do gorli

wego spełniania obowiązków obywatelskich.
— N iebezpieczny cz łow iek . W Wiednln 

ni jaki Sattler snbjekt bez miejsca, wsiadł wieczo
rem dnia 12. b. m. do fiakra i ni ztąd ni zowąd 
: trzelił do woźnicy z rewolweru 1 zranił go nie-

Wczorajszy przed zamknięciem Gazety 0- 
ti_„many telegram peters'burgski, donoszący, że 
mocarstwa znalazły odpowiedź Porty jako nie
wystarczającą i porozumiały się już ze sobą, co 
czynić im należy, wygląda zanadto na szwindel 
giełdowy, aby mógł być na serjo brany. Zresztą 
nie nosi on na sobie żadnego stempla, ani pół, 
ani cało-urzędowego. Dotychczas zaś tyle tylko 
jest rzećzą pewną, że Austrja i Niemcy przy
stały „w zasadzie" na okólnik Granvilla. Dono
si nam o tem komunikat półurzędowy w Mon- 
tagg Rtvue. Odpowiedź zaś Porty, którą pozna
liśmy z wczorajszego telegramu stamł,n,**‘ lego, 
zanadto świeżej jest daty, aby mogli być już 
rozebraną przez gabinety i aby mogłi dać już 
pochop do akcji dyplomatycznej. Z tych powo
dów rzeczony telegram petersburgski uważamy 1 
za jakiś tendencyjny fabrykat i raczej goto’ i | 
jesteśmy przypnszczać, że mocarstwa przystaną 
na żądane przez Portę wysłanie do Albanii ko
misji śledczej, i przeto na zabaguienie sprawy.

3 go

4 o. 12 pc

, Btraż pc j«yjna aresztowała poszukiwanego za bezpiecznie. Pokazało się, że cztery dni temu strzc- aniżeli laa rozjątrzenie jej nrźet obrady nad Hryśit* Gtowę 4 d «\A«*nVi. 1 . . .  . . .. . . .  . ___n   .1 . m ». . *

Póoi^gs koi«]0W0
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOLOOZY8K : uu dworzec w Podzaaiczu: 
dżinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszań:

Z PODWO£OCZYSK: na dworzee główny, lwowski o go
dzinie 10 m. 80 wieczór, poeiąg pospieszny, o 
3 min. 50 rano, poeiąg mięotany, o god. 
południu, poeiąg mięzsańy.

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano poeiąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieezór, poeiąg osobowy, o godz 
II m. 20 przed południem, poeiąg mięszany.

Z CZERNIOW1EC: o godzinie* 10 min. wieczór, poeiąg 
po ■pieczny; # godł. 4. arin, 5 rano, poeiąg zrięzza- 
nr, # godz. 8 aa 52 po połndsdn, pooiąg miMzasy. 

ESTANlStAWOWA: na Stoyf; # | dz. 8 mk. 44 wie- 
wieezór

Oiehadsf se Łw«wa:
Podług s®gam lwowakiagc.

1-0 KEAKtWA: o godcinie 10 min 30 przed północą 
podąg poepieszny; o godz. 4 e- 58 rano pociąg 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po południa pociąg 
mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK; z główiogo dworca: o godz. 8 
rano, pooiąg poapieazny; o godzinie 12 minnt 3' 
po połnd. poeiąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wic 
ozór, pociąg mieszany, 

i 'O PODWOŁOCZYSK: z Podmamoza; o gods. 10 m. B 
wieczór pooiąg mioos.ny; o godz. 12 m. 52 w połud 
nin pooiąg mięszany.

DO CZERNIOWEEC: o godz. 6 adn. 80 rzno, pooiąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pooiąg mięets 
ny,.o godz. II min. 10 w nooy, pooiąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 k u l  57 n 
afr

i Franciszka B. poseuki 
za sprzeniewierzenie i oszustwo.

. Znaleziono dnia 18. bm. n- ulicy igielloń- 
ontrakt kupna i sprzedaży tudzież reksel 

1500 zł. akceptowany przez Ajzyza Eisen i 
jAJzora Ochsa, a na dziedzińca głównej poczty 4 
*®*e korali.

, - (3 . TT.) S try j 14. uaja. Ujemne stosunki
*ł°ia autonomicznego tuteji e. gminy, upadek jej 
piątku, hańbą .kryte nowe budynki dla szkoły 
®*Uej i dlr zpitala powszechnego, są wynikiem 

r*4ud al rolutyzmu, którego wyznawcy z czasów 
yhowskich dzierżą w swem rękn władzę antono- 
j***ną. WszyBtko rozsypuje się co pożyteczne i 
4*odowe. Takiego losn doczekało s.-ę także Sto- 
4>zyszenie „Gwiazda", założone w r. 1870 ku 

?*®zieniu wzajemnej pomocy mateijalncj swym człon- 
*1, ku szerzenin zamiłowania oszczędności i kn 

cenin się w wspólnej czytelni. Stowarzyszenie 
. Snaczne oddało nsłngi, gdyż w pierwszych la- 

w zupełności cele swoje spełniało, 
w nGwiazda" jaśniała, jak długo założyciele roż
n e m  jej szczerze się zajmowali. Gdy jednak z 

{iem czasu w inne strony krajn przesiedlić się 
cli, koterja magistracka ster Stowarzyszenia 

t swoje ujęła ręce i instytucję tę bezczynnością 
ftry obliczoną nad przepaść zaprowadziła. Jako 

z założycieli odwiedziwszy Stryj, próżną d*i- 
jjfl deczohem sa. tłem „Gwiazdy* lokalność.
. Aóch zaledwie jej wiernych ozłonLów przybyło 

ze mną, by z ubolewaniem opoy.iedzieć mi go- 
'  i r i ;  ostajnich lat tego Stowarzyszenia. Walne 
7*tmadzenie od maja 1879 nie było zwołane. Ra- 
^Uawiadowcza nie odbywa posiedzeń. Dyrekcji 
pąkow ie  nie jawią się w lokaląeśę* Nie zajmn- 
Ańtę przyjntowaniem wkładel bJ" IRmków. Wła-

lokalnośni nie wie, a kogo iię L.omnieć o 
?J»sz zaległy, z lnglej strony wieść niesie, że 
łi ja namszyht fnndnaz rezerwowy i fundusz

lił on także do strażnika kolejowego i zranił go 
w szyję. Ponieważ trudno wynaleźć nowód obn tych 
zbrodni, sąazą powszechnie, że Sattler jest chory 
na umyśle.

wspólu przeciw Turcji akcją

Gospodarstwo przem. i handel.
Lwów dnia 18. maja. ( S p r a w o z d a  *,  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10'50 do 11*10 zł., biała 
od 10-50 do 11*10 zł., żółta od 10*25 do 10*75 zł., je
sienna od —•— do —*— zł. — Żyto od 8*40 do 
9*— zjflj nowe od —*— do — — zł. — Jęczmień 
browarowy od 7*75 do 8*75 zł., pastewny od 7 40 
do 8*25 zł. — Owies od 7*— do 7*25 zł., nowy 
od —*— do —•— zł. — Groch do gotowania od 
—*— do 10*— zł., pastewny od —•— do —*—zł., 
nowy od —•— do —*— zł. — Wyka od 6*50 do 
do 7*— zł. Bób od —•— do —*— zŁ — Kukn- 
rudza stara od 6*75 do 7*50 zł., nowa od —*— 
do — *— zł. — Rzepak zimowy od 1 1 *— do 1150 
zł., rzepak letni od —*— do —*— zł. — Lnianka

 - do —*— zł. — Nasienie lniane ić —*—
do  •— zł. Nasienie konopne od —*— do —*' -
zł. — Koniczyna od 30*— do 35* zł. Kmi- 
i e f  od - * -  do zł. -  Anyż od do
—•  zł. — Anyż płaski od 4 0 — do 42*— zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 86*— do —*— *ł-

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie.

.Pont. Conesp.* 
książę

szef

Wiedfeft 18. maja. Jak  
donosi, ma tu w przyszłym -Miesiąca 
Serbii przybyć w odwidziny.

Potersburg 18. maja. Naczelny 
cenzury Abaza mianowany członkiem naj
wyższej komisji wykonawczej. Potwierdza 
się, że Albedyński ma pójść na jenerał-gu- 
bernatora do Warszaw;,, Tóttleben do Wil
na, a Drentelen do Odessy.

Paryż 18. maja. W Poitiers nmarł bi 
skup, kardynał Pie. Minister spraw we
wnętrznych wyjechał dzisiaj do Bheims z 
powodu, że strejk tamtejszy bardzo groźnie 
się rozbija. I w Roubaix strejk nie ustaje.
Jak  sie zdaje, robotnicy słuchają jakiegoś 
wydanego im hasła.

Rzym 18. maja. „Diritto* konstatuje, 
że prawica wyszła z wyborów wzmocniona, 
rady cały klęskę a dysydenci straty ponieśli.
Komeczaem^ jest pn-eto, aby ministerialna ■ •
większość się zasiliła dla datua rządowi pe- Bubel rosyjski Sebrnv 
wnej Dodataw nrtvi>.ismisc do siebie cc   r

uparte

L w ó w , z Izby handlowej, 19. maja.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galio. Karola Lndwika. . 264 — 267

„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 165 — 168
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 296 — 300

„ kredyt, galic. po 200 złr. 244 - -  —
II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr. 

(bez knponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 70 97 70

.  . ,  4 „ „ . 90 40 91 40
> .  • 5 „ okres. . 96 70 97 70

Banku hypot. galic. 6 pret. . 102 10 103 10
Galic. ZakŁ kred. włość. 6 pret. 102 — 103 50 

HI. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 prek.
IV. O b i i g i  za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6°/, -
Pożyczka krąj. z r . 1878 po 6 pr, li —
Losy miasta Krakou . .

» s Stanisławowa
M o n e t y .

Dukat holenderski 
„ cesarski 

Napoleondor

podstawy; przyciąga *)C do siebie co * „ papierowy
lepsze żywioły, zmusi żywioły uparte do 100 marek niemieckich 
kapitulacji albo do odosobnienia. Srebro .

Konstantynopol 18.. maja. Do Porty P°ny w srebrze , 
nadeszło żadne zawiadomi; nie omeU s p o s o b i o n e :      _ _____

Niezmienne. — Rzepik jesienny 11*95 z ł .   rzekomym projekcie angielskim co do kon-‘
: — ® * lt‘ fereneji europejskiej. — Zapewniają, że król

47 
53 
43 
72 

1 62 
1 247, 
58 20 
99 50 
99 25

W a l u t a :  Mark 
Napoleondor 9.467,-

Wiedeń d. *8. majt Telegima Ga*. Nar. 
(Spęd wołowy.)'Wołów galicyjskich przypędzono 
975, razem z inneini 3153. Za galicyjskie pła-

Losy tdytowe 177.—
-nglo-austr. 134 40 
Kolej Kar. Lnd. 265.— 
Kolej Połud. 84 —
Kolej Elżbiety 186.75 
Węg. Nordostb. 145 50 
Węg. obi. p. w zł. 86 .25 
Losy z r. 1864 175.25 
Renta węg. 67„ 105.55 
Bankyerein 130.—
Losy węgler. 110.25

Usposobienie: 
W ie d e ń  d.

grecki wyjedzie w odwidziny do lrilkn dwo 
rów dla poparcia sprawy greckiej.

Londyn 19. maja. Iuclaren, wybrany 
w szkockiem miasteczka Wigton, a w ska
tek zamianowania lordem adwokatem zmn
szony poddać się ponownie pod wybór, mi
mo starań swoich przepadł przy wyborze.
Otrzymał tylko 633 a konserwatysta Ste
wart o 23 głosów więcej.

Petersburg 19. maja. Wczoraj trwał 
proces dr. Wejmara do kwadrans na dzie
siąty wieczór. Wszyscy obżałowani oświad
czyli, że są niewinni. Michajłów i Saburów 
przyznali się, że należą do stronnictw® so 
cjalistów. Dalszy ciąg procesu jutre

Tylko w jednej części numeru wczoraj
szego drukowane,

* Lombardy
Londyn dma 18. maja. „Times® dowia '-Kolei Rumuń. 

duje się, że na życzenie mocarstw prawdo
podobnie Francja podejmie inicjatywę w celu 
zażądania od Porty, iżby przystała na 
międzynarodową komisję do czuwania jad 
idministi,, ;ją Turcji.

W iedeń dnia 18. mai? (pr.) 3ejmy 
krajowe już Jtanowczo będą zwołane na 
dzień 8. czerwca.

Nwy Jork dnia 18. maja. Wearug te
legramu z Kingslowii na Jamajce, utworzył 
się na Kubie republikański rząd pod prezy- 
dencia Kaliksta Garcia.

Rzym d. 18. maja. W drugim okręgu 
wyborozym w Medjolanie wybrano Sellę 
przeciw Bertaniemu ze skrajnej lewicy. 54  
okręgów wyborczych zmieniło swoich re
prezentantów, wybierając albo innych z tego 
samego stronniu.wa, lab też posłów do prze
ciwnego stronnictwa należącypt

a u r s  GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 18. Maja 1880. 

godzina 2. minut 28. popołudniu.
Węgier, kred. 263.75
(Jnionsbank 105.50
Nordbahn 246.50
Kolej Alfóld. 155.— 
Kolej Lw.-czer. 166.— 
Wied. Comunal. 116.75 
Galiz. indemniz 98.— 
Kolej siedmiog. 137.— 
Losy tureckie 16.50
Rosy. rubel pap. 1.257: 
Marki niemieck o —.— 
spokojne
19. maja

godzina 10 minnt 42 przed południem:
Akcje kredytowe 275.20 Anglo-austrjac. 134 40
Kolei Kar. Lud. !65 25 Kolej Połudm . 84.50

"ionsbac , 106.— Napoleondor . 9.467, 
Rosy], banku cy 1.257, Usposobienie: silne. 

B e r l i n  d. 15. maja. 
godzina 4 minut 18 po południu :

RosyjB. bank. 214 30 Akcje kredyt 470.__
143.— Galicyjskie 113.70 

w -— »  „ 52*50 Austr. banku 170.80
j R asa galic. Towarzystwa kredytowego
' -o, T. . . Kupujeje Sprzeda
15 /0 Listy zastawne oprócz
AO, r - T  100 złr. im . . 97 — 97 50
4 /, _asty >««tawne- oprócz kupo-

’ po . 90 25 91 —

(N a d e s ła n e .)  Borysław, 7. maja. (Bory- 
sławskie walki o własność i posiadanie.) Nieuregu
lowanie stosunków co do prawa własności w Bo
rysławiu i nieugruntowanie tychże na dokładnych 
mapach katastralnych i szczegółowych, zaczyna już 
tamże wydawać owoce na większą skalę. Że te 
stosanki są powikłane wiecznym stanem prowizo- 
rjalnym i że w Borysławia oprócz posiadaczy Inb 
li tylko dzierżycieli nie istnieją właściciele w pra- 
wałczem i prawnem znaczeniu tego wyrazu, o tem 
wie cały świat kompetentny. Ponieważ prawo praw 
broni ostatniego posiadacza, więc też sztuka wej
ścia w takie ostatnie posiadanie jest osobnym 6tym 
zmysłem u producenta bory sława kiego; a walka o 
takie ostatnie posiadanie wszczyna się i toczy mię
dzy nimi bez przerwy. W początkach walczono na 
zasadzie prawa w drodze Bądowej; gdy jednak ceny 
spornych grnntów, w skntek chwilowych i ;• 
dycznycb zdobyczy podziemnych, niemal co dni kilka 
i raptownie się zmieniają, a cywilna procedura na
sza nie zdąża za temi zmianami cen, więc i ten 
fakt, przy prowizorjach dzierżawnych już nchylony, 
zużytkowali sprytni borysławscy producenci o tyle, 
że z wygranym procesem prow. częstokroć lat 10 
i więcej trwającym, otrzymnje wprawdzie pierwotny 
posiadacz swój grant, ale zupełnie wyzyskany i bez
wartościowy, zaś odszkodowania albo nie ma u ko
go lub za co się upominać. W skatek tego zanie
chano też od niedawna drogi sądowej i puszczono 
się sposobem praskim na „prawo pięści* i w Bo
rysławiu. Walczono tą nową bronią zrazn nie
śmiało, pojedynkiem, później śmielej partjami, a dziś 
zaczyna się toczyć ta walka na uorganizowane 
bandy, tak zwane „Towarzystwa*, i to śmiało w 
dzień biały. Gdy bowiem przypadkowe skojarzania 
nie zawsze doprowadzały do cela, zaczęto tworzyć 
stałe siły wyzyskiwawcze. Takie firmy, protokoło
wane 1 sznmnie ponazywane, skonsolidowane ma
jątkiem i protekcjami, mogą mieć w daiych razach 
niemałe szanse powodzenia.

Dzieje dawnyeh takich towarzystw niesposób 
zebrać w jednej krótkiej korespondencji, ale miar* 
przeszłości daje stan obecny, a między temi stan 
takich tow., które praskie prawo pięści w pewny 
system ujęło, — i uorganizowało. Ponieważ jub 
wiadomo wszystko franentkie ma u nas sympatję, 
nazwało się to Tow. „francuzkiem" jakkolwiek jest 
złożone z francuzów tarnowskioh, brodzkich i ja
rosławskich, a urzędowym językiem tychże jest 
zawsze jeszcze „żargon lwowskiąj Zarwanicy". To 
zatem „francuskie Towarzystw* kn wydobywania 
nafty i wosku na Wolance w Borysławiu" zaknpiło 
tamże niewielki obszar ziemi opuszczonej przez 
znaweów i zabudowało tę piędź ziemi olbrzymiemi 
budynkami za olbrzymie cudze kapitały, a gdy już 
dalsza budowa i obstaluki nie odrzucały procen
tów, a Tow. z brakn nafty i wosku, na suchoty 
zmierać poczęło, zjadane prócz tego nakładami nie- 
etosownemi, przedzierzgnięto je, jak zwykle n nas — 
na akoyjne. Ale akcje trza rozprzedać, a do do
statecznego rozgłosu i reklam brakło wydobywane
go produktu pod ziemią, ba nawet wartościowego 
grantu pod nogami na powierzchni, gdyż istotnie 
Tow. to wygląda jak piramida do góry podstawą 
obrócona. O tę podstawę szerszą bodaj na oko dla 
zagranicznych nieznawców, chodziło i chodzi zatem 
Tow. temu. Zakupienie sąsiednich obszarów było i 
jest z brakn funduszów i chętnych zbywców nieła- 
twem, chwycono się więe środka łatwiejszego i tań
szego na razie, — zaczęto obce grunta prawem 
pięści grabić. Przed niedawnem zagarnięto gran ta 
J . Wegnerowi a choć tenże ostatni proees prow. 
wygrał, nie otrzymał wyzyskanego tymczasem grun
tu do tej pory. Przed rokiem zagarnięto ze strony 
tegoż samego Tow. grnnta M. Kamerkera i M. H. 
Heimberga. Przed 2ma miesiącami zagarnięto w ten 
sam sposób grunta J . Blocha i E. Horszowskiego, 

podczas gdy prooes prow. się jeszcze toczy, wy- 
zyskiwa Tow. to powyższo grnnta. Takie sukcesa 
tego „somicko-prusko-franouskiego Tew." ośmieliły 
je i zapragnęło ono sławy i gruntf— bezpłatnych 
nieco obszerniejszych rozo irów; — zapragn jło na
stępnie obszernych grantów J. Traagotta i D. Kreis- 
berga, które przed rokiem nie udało “?ę temu pseu- 
do-frahenskiemn Tow. wykpić za 16.000 złr. pomimo 
preliminarza ugody pisemnej. Na te grunta ma to 
Tow. oddawna oko i gusta specjalne, jako najdo
godniejsze do odprowadzenia „Potoku" przecinają
cego obszar fabryczny. Gdy więc dawny dyrektor 
pan J . przed kilka dniami ustąpił z posady w tom 
Tow. zajmowanej a nowy pan P., francuz z Pale
styny, rodem z Tarnowa nastał, postanowił energl- 
cznem wkroczeniem przeciąć ten węzeł gordyjski 
dotyoznie grutów  Traugotta i Kreisberga. Na dnin 
6. b. m. wyprowadzi! 40 swoich „pruskich francu
zów* celem przekopania fosy na owym oboym gran
cie. Naturalnie, że przyszło 4o walki. Walka sło
wna z obeonemi właścicielami przeszła niebawem 
w walkę ezynną pomiędzy robotnikami obn stron, 

ta w formalną bójkę a raczej bitwę pomiędzy 
tysiącami nadciągające mi ku obopólnej obronie. — 
Grad kamieni, razy motykowe, łopatowe, pięści i 
kijowe spowodowały obopólne ciężkie uszkodzenia 
cielesne, przeszło 10 lndzi; najwięcej dostało się po
dobno głównemu sprawcy p. P., owemu nowemn 
dyrekt.rowi Tów., który ze swymi praskimi fran
cuzami z pola walki wypartym został. Taki był 
tymczasowy koniec tej bitwy walnej w Borysławiu 
z dnia 6. b. m.

Naturalnie, że się posypały obopólne skargi 
cywilne i karne, które skutecznie pomnożą cierpliwe 
fascyknły registratnr .- drohobycUch, Samborskich, 
lwowoskich i wiedeńskich; gdy tymezasem piekąca 
sprawa własności grantów, ta macierz podobnych 
znanych i nieznanych gwałtów publicznych w Bo
rysławia, jak przedtem, w państwie ucywilizowa- 
nem — prawa pięśoi — jakby gdzieś w Prnsiech 
i nadal podlegać będzie. Smutny ale prawdziwy 
ten stan rzeczy w Borysławia właśnie najbardziej 
z tego powodu upadającym, jest prostym wynikiem 
karygodnego niedołęstwa n odnośnych władz cy
wilnych, tak zwanych politycznych.

Jakob Traugott. Dawid Kreitberg. JBitig 
Gdernter.

P* yjeoL J i  dnia 19. maja 1S8O.
HOTEL TORZA: E. hr. Dziednszycki i  Izy- 

derówki. A. Ornetein z Tłumacza/Dr. K. Gottlieb 
■ Brzożai*. f*

nów 100 złr,
Lwów, dnia 19. maja 1880.’

Ogłoszenie.
Festyn ogrodowy i loterja fantowa na do- 

chód sierót zakładu św. Teresy we Lwowie od
będzie się na strzelnicy miejskiej dopiero

3 0 . c z e r w c a  b r .
Hf niedzielę, z programem urozmaiconym i uzu
pełnionym — o cze* się Szanowną Publiczność 
niuiejszem uwiadair'

Lwów 19 maju. 1880.
Lamowa 8apieiyna.

Dla wzmocnienia
dzieci i osób wątłych lekarze doradzają na pierw
szo śniadanie R acahou t p. Delangrenier z Paryża, 
pokarm o tyle przyjemny, ile wzmacniający-

1880.

Posiadaczy losów tureckich zaprasza się do 
wspólnego postępowania. Dotychczasowe zgłoszenia j 
znaczne. Bliższa wiadomość w redakcji Der Ka- 
pitatiet Wien, Kohlmarkt 6.

poleca zawsze w świeżym gatunku

August Schellenberg,
L w o w ie .w©



Magazyn towarów bławatnych "wm
B a z y l e g o  T o w a r n i c k i c g o  N a s t ę p c ó w W E M I A N f i ł

J E D W A B IE

. otrzymał wielki wybór materji:

H i - U a t y  | ]fpetni17—- S a t y i F
B A B E Ż Y 1  C h u s t k i  l e t n i e

P Ł Ó T N A

S C H I R T I N G I
w e  L W O W I E  R y n e k  1. 3 2 . Sprzedaje po najniższych cenach. —- Próbki na żądanie franco.

Handel herbaciany

Józefa P a M i t o
Lwów, Ryrnek 1. 18. 

poleca
karawanową pół 
kilo zł. 2,3, 4 i 5 I 

v jakoteż w oiy- 
I ginalnem opakowaniu braci K. i S. | 
Popów w Moskwie funt po zł. 3.20, 

3.60, 4 i 4.60.
Najlepsze W y i i e w k i  pół kilo 

po zł. 1.20 i 1.60.^ 
Zamówienia z prowincji zała-1 

twism odwrotną pocztą. 2277

ląjdatKUwfu m ;' Uri* trwale 1 uatyoi-B ó l  z ę b ó w
„ L IT O N “
f ik . 40 i (10 et- — W* Lwowie w  apteoe P . S I -  
k o l — c h a -  W Stryja spteoo Z. D n p a i ld t i

2147 3 -1 0

P oszukują się r m e te ln y e h  ą j e n
tów  do sprzedaży pewnego artykułu 
zyskownego, którą każdy bez przeszko
dy w swem powołaniu załatwiać może 

Oferty przyjmuje pod „Lucratir* R o t te r  
4fc C o u p .  Annoncen • Ezpadition w# 
W ł e d n l n ,  Riemergaise 18. 8006 1—6

h y o i e n a  S KÓRY  

S A V 0 N
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO W YRABIANE
Z SOKIEM SAŁATOWYM

ED. P1NACD, PARIS
Mydło te odznaczające się olejowa- 

tośoląi wyszukanym zapachem, ła
godzi, odświeża skórę i nadaje je 
nieporównaną delikatność. J

Podczas silnych mrozów należy je 
używać z massą kalliderm iczną(pale 
e e ll ld e r  m lq a e ) .

Nakładem i drukiem księgarui

J a n a  P e l a r a
w  R z e s z o w ie  ,

wyszły i są we wszystkich księgarniach 
do nabycia:

Piąte poprawne wydanie 
C y b u ls k ie g o  W.

R e j e s t r a  e k o n o m ic z n e ,
na pięknym papierze w trwałej oprawie. 

Cena 2 zlr. 50 ct. 
B ob reck l J .

REJESTRA LASOWE,
trzecie poprawne wydanie z uwzględnie
niem nowych miar i wag opr. i ł .  1.20. 

W tejże księgarni są do nabycia: 
a ) Dzienniki najmu robocizn, więk

sze i mniejsze, b) Dziennik pieniężny, 
przychodu i rozchodu, c) Raporta ty 
godniowe. d) Raporta dzienne, e) Ba 

[porta lasowe. f )  Raporta czynności 
'gospodarczej.______________ 2412 1—6

K sięgarnia F . H . R i c h t e r a  we Lwowie
ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, że za jej staraniom i na-ma zaszczyt; poj&c no powszecanej wiauomoaoi, ze za jej staraniom 1 na
kładem wydaną została z prywatnych zbiorów nowa kolekcja nieznanych 

dotąd artystycznych szkiców i rysunków

Artura Grottgera
pod tytułem:

SITAREM* 4RTDBA GSOTTGEBA
Pierwsza serja tycli arcydzieł pędzla j ołówka, genialnego Twórcy 

„Warszawy" „Wojny" „Polonii" i „Lituanii", składa się z dwunastu re
produkcji fotografiot,nyeh, wykonanych w pierwszym jakładzie tutejszym 
p. E. Trzemeskiego i zawartych w ozdobnej teczce, których szoreg tu wy-

Zatwardzenia
uiyci<
m

p
liozamy.
1. Zygmunt i Barbara.
2. Pielgrzym.
3. Cygan.
4. W kopalni.
6. Córka króla Popiela 
6. Na chórze.

7. Przy pomniku.
8. Bajki.
9. Pod starą lipą.

10. Piękność.
11. Dziewczę wiejskie.
12. Kolenda.

tapcbiega się i  lecay preee ....
Pigułek roślinnych CAUYAII
Przepisywane przez lekarzy francuskich I 

i zagranicznych od lat 80 za wsie z wiei 
Idem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako frodek 
orzeźwiający, oozyizcząjąey krew lnb spra-, 
wuący przeczyszczenie. Metody użycia 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, r

Zalet tych tworów fantazji mistrza wyliczać nie będziemy. Grottg.r 
bowiem nietylko jest naszą, ale europejską sławą, i pierwsze powagi w 
krytyce europejskiej przyznały jego imieniowi nieśmiertelną wartość. Na-

Cena 12 utworów Grottgera in 4 to w osobnej teczce
8116 3—8 i k r .  1 8  w . a .

P 
n 
ażeb:
pis

Quenttń 94. W;
ilgnłki Cauralna znaj 
luch, włożonych w

należy
Lowsłjr się we flak 
radem karto

na
 pudełka kartonowe,
pigułce znąjdował się na- 

1804 2—?

R utynow any  
m a g i s t e r  f a r m a c j i
10 lat już jako magister, który także na 
własną rękę prowadził aptekę, 34 lat

arę najoblub- 
aznkąje mnie

mający, mogący wykazać 
niejtsemi świadectwami, poszn 
szczenią w jednej z większych aptek bez 

wiktu, tylko za czyste solarium 
Bliższej wiadomości udziela Wp. Ma 

szewski, apt. w Przemyślu. 2419 3—3

S p r z e d a ż  t e i n .
Prawdziwe anstr. wina orygi

nalne, sprzedaje podpisany po na
stępujących cenach za zaliczką: 

z r. 1879 za hektolitr złr. 11 
O ,  1878 
.  » 1875 
.  .  1872
* «l 1888 „ „

Czerwone wina o 2 złr.

19
17
22
28

droż-

w leśuietwie, ekonomii, budownictwie 
rachuukowości wykształcony, a cajlepszemi 
rekomendacjami z czynności swych w po
wyższych zawodach w Niemczech, Niższej 
Austrji, Illirji, a od lat ośmiu w Galicji, 
zawsze jako uriędnik kierujący zatrudnio
ny, co świadectwami wykazać może, zmie
nia dotychczasową posadę i poszukuje in
nego umieszczenia. Mimo trzydziestu lat] 
najchlubmejszej służby zupełnego zdrowia 
i czerstwośei , wymagania odpowiednio 
zdolnościom skromne. 2391 2 - 3

Bliższej wiadomości udziela lasomistrz 
A d o lf  Ś a n d la  w W e łd z irz u .

sze na hektolitrze. 1968 s—8 
Beczka hektolitrowa złr. 8.50.

Zamówienia i listy upraszam przesyłać w 
języku, niemieckim lub czeskim. 

Tholtscher & G lattauer Nikolsburg.

Znakomite powodzenie

1806 64-7T

M ączka ry ż o w a
notowana z Bi anatem

działa szczęśliwie na skórę 
z e ż n a  p r z y s tą le  do  

e l a l a ,  nadaje
terse świętość naturalną-

OH. FA T
Magcutyn Perfum ta Paryiu  

f. aa ality 4# u  Fala, 9.
Dostać mołma w magazynach galantsr 

pp, Kamila Strzyiowskiago, Lsona Psin 
tu  cha. Dzikowskiego i Jahla w aptecs p 
Krsjiiuowakisgo obok Biygidtk i w apt 
F . IGkolsschs, w Czsrniowcah w aptece 
J. ffoliehowskisgo. _________

WPaiyżu p. Dehaul Haub. rus St. Denis. 
Dostać można we L w ow ie
_ r » ż a n o w i l d e g o  obok 
K .  1 o l a s c h a  i Z .

w a i tekachK r a k o wi e  .. ----
zyiskiego i W. Reayka; 
T apt. dr. Mankiewicza;

B a r i ------
pp. J. Trau-

•pt. pp M. Kullak i Franzoza.

PP- J , P o i n a n i u l  
Br o d a c h

S O L I T E R I
leczy i listownie D r .  B Ł O C H  

w Wiedniu, Prateretrasse 42.

Ofi c ja l i s ta  I r ś o ^ 1

ś w i e ż e

ofly mineralnewV  W  co 34 dni wprost ze źródeł
•  m  sprowadzane, poleca tak w

miejscu, jakoteż na zamó
wienia z prowincji odwrotnie najstaranniej 
opakowane, po najumiarkowańszych cenach 

  ___  wysyła

F . W . K ró lik o w s k i
J420 w© Lwowie. 1- ?

A / ' o r A  m i  h I
połyskujący b r y l ant owy

z własnego wyrobu 
za którego wyśmienity skutek poręczam 
przewyższa wszelkie inna wyroby, nadaje 
bieliznie fszmizetki, mauazoty i kołnie
rzyki) najpiękniejszy połysk, białość i 
sztywność a najgłówniejsza, że nie psuje 
bielizny jak wszelkie inne krochmale no- 
łyskujęoe.

Polecam go w paczkach z przepisem 
użycia, zawierających każda po 4 porcje.

Każda poroja rozpuszcza się tylko w 
ciepłej woaiie, biel zuę się krochmali i 
zaraz jak długo jeszcze wilgotne prasuje 
się. Na moją regestrowaną markę proszę 
uważać. 2417 8 - 6

LA rotpourri i tańce z najnowszej opery 8uppc’go „Donna JuaniU", z I®  
[ ty  „Dzwonów z Corneyille," z „Fatynioy" eto., również n» składzie. [g j

■XX XXX XX  X M m 8 M W K X 4 M X X W
*  Magazyn konfekcji damskiej

0. T. Wlnckler.
Pierwsza w Austrji o. k. uprz.

Fabryka mebli żelaznych

c. k. dostawcy nadwornego, 
Wiedeń, L, K&rntoerstmse, 46,

Heinrichshof.
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Niniejszem mamy zaszczyt podać 
do wiadomości P. T. Wysokiej Publicz
ności , że z dniem 6. kwietnia b. r. 

objęliśmy

Mul Ifaraai sti
w e  L w o w ie

w dzierżawę. Równocześnie donosimy, 
że całe wewnętrzne urządzenie zostało 
kompletnie odnowione; 40 pokoi go- 
ściuuych w cenie od ct. 60, 60, 70, 80 
do zł. S za dobę urządzono z wszel
kim komfortem na-sposób zagraniczny. 
Restauracja pod własnym' zarządem 
podaie zawsze najświeższe potrawy, a 
piwnica wyborowe wina krajowe i za
graniczne.

Dołożywszy starań i nie szczędząc
nakładów, mamy to sumienne przeko
nanie, że nozyniliśmy zadość w_zupeł-
ności wszelkiem wymaganiom JW. pa-wymag
nów obywateli miejskich, przewielebnego 
duchowieństwa z prowincyj, jakoteż 
pp. kupców z zagranicy przybywają- 

2380 2—8cych.
Pelecając aię najłaskawszym wzglę

dom z wysokiem poważaniem
W. Schiillng I T, Strzelczuk.

r  4  n n r  t r o w u  n a  H ezo n  l e t n i  najmodniejsz e paryskie pole- 
P lL A jr f lś lJ l jO Ł ifU  cam po różnych przystępnych cenach.

P u d e r  najlepszy pudełko i  zł. 20 ot. _
P i ó r a  ■ t r a s i e ,  e z a p l e  l t d .  przyjmuję doprania i fryzowania.

M. TO PO LNICK A , we Lwowie, plac Halicki N r. 1.
Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam 2337 8 -6

Główny skład nasion
T e o f i l a  Ł u c k i e g o

we Lw ow ie p ray  placu Halickim 1. 15. 
w gmachu Banku hipotecznego poleca 

K IT K I R Ł D Z Ę  amerykaftaką „koński ząb“
p rz y  odbiorze 10 do 100 kilo, kilo po 26 ct.

1 dó 9 kilo, kilo pp 28 ct.
B U R A K I  p a s t e w n e .  Oberndorfskie „  p0 60 ct.

L o i s ó w  n a d c i s a ń s k i c h
■m g o t ó w k ę , lub a a  n a d e s ł a n i e m  « a d a t k a  w kwocie 80 i

dostarcza

dom bankierski L e i t h d .  we Wiedniu
HeidensChuis 1- «

Z l e ó e n i a  n a  g i e ł d ą  podług w r a
! #

- — -  1—6
:ieh  k o m k in a e y j,

M B i
dyna któro Ioe«y beztamyewłnŵ y
kaeb u  kuli liemakiej; w Paryżu u 
Lwowie w aptńkaBh p " — <

Bapryoowane
bygfeihyglenlezne 
niezawodną) 

katecznośd za
pobiegające Je-

je się we wcsyAtkioh apte- 
J. Ferrt, ap{ekarzftl02 ullo* Rieiieliaa» we

 „  -  . . . . .  [obok Brygidek], Mikofauu I Z. Bnoke-
ra, w Krekowie TrMo«yńekieg»i Bedykv w Caeralowmmh GoUohowobogjo.^^

:x > o o c o c o o o o o K i
J T n ż  o t r z y m a ł

ś w ie że
w o d y  m i n e r a l n e

k r a j o w e  i  i t t g r a n lc iu e

J .  i H N A T O W I O Z
n lie a  K o p ern ik a , 1. 8.

Równocześnie mam zaszczyt uwiadomić Sz. Publiczność, że jak przedtem 
tak i tege roku otworzyłem pawiloi w ogrodzie pojezuickim dla częściowej 
sprzedaży wód mineralnych, zimnych i ogrzanych, oraz kum ysu, soli karls- 
badzkiej, marieubadzkiej, wody sodowej, pierników i t. p. 22 3 1—9 

Pawilon otwarty codzień od godz. 6. rano do 9. wieczór.

3766 8—? 
po 6, 8, 10 do 12 sł.

Przy zamówieniaoh listowych uprasza się 
> przysłanie miary w centymetrach: L o 
oiętość piersi i grzbieta podramionami wzię
cia 2 objętości lei bici, Boi objętości bioder, 
Ita długości od ruielsoapodramionami do 

‘ bi ‘

wunastn

Bergera lekarskie mydło dziegciowe,
przez najznakomitszych medyków polecone, w monarchii anstr.-węgion 
Francji, Niemczech. Holandji, Szwecji, Rumunii itp. używane c 
lat z pewnym skutkiem przeciw

Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju,
tudsień  przeciw  każdej n lec*y»to«ci c ery  ,

szczególnie przeoiw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszozu, łupie
żowi w głowie ł brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwanej czerwoności 

nosa, na odmrożenie, na pocenie się dóg.
Bergera m ydło dziegciowe zawiera w sobie 40prct. koncentr. 

oiu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w awej istu- 
oie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych.

M O- I>1a n n ik n le n ia  s łu d z e ń  'O U  1862 13—80
należy żądać w aptekach 
wyraźnie B e r g e r a  m y 
d ło  d z le g e lo w e , i n- 
ważać na z ie lo n e  opa
k o w a n ie  i odciśniętą tu
taj m ark ę ochronną

Łagodniejsze mydło dzieg
ciowe słnży przeciw wyrzu
tom skórnym i na głowie n 
dzieci, przeciw nieozystośoi 
płoi, takie ̂ ako mydło Kos
metyczne

piel
umywania i

kąpieli.
B e r g e ra  g licery n o w e  m yd ło  d z leg e lo w e  .

zawiera tylko 6 prc. dziegciu, natomiast 86 pro. gliceryny i Jest delikatnie 
zaperfumowane. Opakowane w kolor kremowy I opatrzone p ow yższą

m a rk ę .
Cena sz tu k i każdego gatn n k n  w ra s  a broszury  39  ct.

Główny skład w apteoe G . H e li  w  O paw ie.
Do nabycia we wszystkioh aptekaoh monarchii.

Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mikolasoha, Z. Buekera;
 .......... Liszka i Grtin-

Tamo-
Stanisławowie J. Macura dawniej" Stecher, tudzież w aptekach w Krako
wie Jarosławiu, Itrzeżaaaoh, Samborze, Stryju, Terpenie, Nowym Są 
i we wszystkioh miastach Galicji. ~ 

skiego.
W Czerniowoaoh u Altha, w Suezawie u

Karolewskiego.
mm

Ważne dla cierpiących na gardło I
Rożnaw8ki roślinny powszeohny balsam na gardło!

spo rządzony  przez miejskiego i kąpielowego lekarza Fr. Koblowskiego 
w Rożnawie na Morawii.

N a m i o t y  o g r o d o w e ,  
meble ogrodowe,

fotele na kółkach do poruszania przez 
1876 siebie samego. 2—16 

S k ł a d  u 
EDW ARDA G EBH ARDTA  

we  L w o w i e .

C e n y  
C c n t u r c

s t a n i k ó w  zł.1,: w

kibici. Miarę należy brać po ankni.

♦

♦
I
i

9*
I

Księgarnia K A R O L A  W I L D A we Lwowie i
u lic a  A k a d e m ic k a  L 3 ,

poleoa następujące utwory z opery F . Snppe’go

„ B O C C A C C I O ”
£424 2—8Kompletny wyciąg fortepianowy z tekstem zł. 6.30.

_  . » n , _ „ b e z  tek stu  zł. 2.70.
P o t p o n r r l  I. dr. 1.50. P o t p o u r r i  I I . zlr. 1.60.
B o eeaecio  - Marach 60 ct. Łatwy układ 6 i cŁ Na 4 rę-ic 76 et. 
W. R ab  Boccacoio-TSnze op. 87. smetts Polira-Mazurka 60 ct.

n n n op. 38. Lisbesabenteuer Polka-Prauę. 60 et.
■ . „ „ op. 89. Florentiuer Galop 60 ct.

S t r a u s s  Ed. op. 176. Boccaccio-Walzer 1 zł., na 4 ręce zł. 1 20.
„ op. 180. Boccaccio-Quądrille 76 ct.

Potpourri i tańce z najnowszej opery Suppfe’g° „Donna JuaniU",

J. Kuhmayera ,,Następcy“
Lwów, ulica Hetmańska 1. 4.

etreymał no porę terałniejstą 
O krycia  w io sen n e  1 le t a le  od 10 do 100 ał. 
Surdu ty  w io se n n e  i  le tn ie  od 10 do 96 ał. 
K ostiu m y  w e łn ia n e  od 20 do 80 zł.
K o s t iu m y  p e rk a lo w e  od 8 do 26 ił. 
S a ia f r o e a k l„ ----------------od 6 ds 26 zł.
P ła s ie a e  od  d eszczu  od 19 do 80 zł.

.  ^ łjs a e s e  od prochu od 6 zł. do 10 zł. 2888 8—8 
o r a z  w ie lk i  w y b ó r  m n t e r j i  J e d w a b n y c h , w e tn ta -  

w  n y c h  1 p e r k a ló w  n a  k o s t iu m y  d a m s k ie
po znacznie zniżonych ipnnnlnłr ^ S & M | 
cenach w y p r z e d a ż  lu ld u u lH l. ^

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się w jak najkrótszym ezaaie.

j  t :

A. Mjo W e is s
l ^ - S K Ł A D  S O L I L I

w e L w ow ie, p rsy  p lacu  G łuchow skich 1. 13, 
poleoa s ó l  k u ch en n a , b ia ła  i  czarn ą  só l k a m ien n a  w

' ' mielone w workaeh po 60 i 100 U le,.
Ceny nizkie. Zlecenia z prowincji za-

poieua u i z u e s e m u i, * t z s r n ą  gól k a m ien n a  W ka
wałkach, także te same gatunki mielone w workaeb Kn 1
przydatną dla bydła i io  kąpieli. Ceny nizkie. Zleoc 
łatwiam ryebło a na żądanie wysyłam cenniki franoo. ’ 2446 1—2

N O W Y  D O W Ó D
jak kupująca publiczność bywa oszukiwaną, ażeby przeito prawdziwą

M i r .  J P o p p a  A n a t e r y n o w ą  w o d ę  d o  u s t
którą nie każdy dokładnie zna, sdeskredytować.

Do p. D r. J . G. F op p a, c. k. nadw. dentysty w# Wiednia, I. Boguergi. Nr. 2 
Utwierdzony w lkutek ogłoszonego ustępu w pańskiej przestrodze, tyciąeę 

się sprzedawanej w handlach fałszowanej wody nsnaterynowej de ust, uważam jat* 
długoletni Wielbiciel i kousument pańskiej zbawiennej wody anataiynowej do aZŚWielbiciel i kousument . )  _ m w _
za obowiązek przysłać pann dołączony fabrykat, który'eo do'ozdoby i’ formy flaszki 
dosyć zręcznie jest naśladowany, a którą to fałszywą wodę anaterynową do u(i 
aptekarze po cenie 1 zł 40 ct. i taniej zbywają.

Flaszeczka, podłng mego zdania, zawiera w sobie zafarbowany spirytus fas 
łowy z domieszką tynktory benzoowej.

Kapsla cynkowa, która flaszeezkę zamyka, niema na sobie żadnego odo:ska 
na szyjce nie znajduje się marka ochronna.

Zależy mi na tam, ażeby pana szanowny doktorze o tern oszustwie zawiado-
nie pod ]>ańskiem imieniem dyikreŁ » . Wyro^u

_ , —  .- . . . .  —r — . —łszywą wodę w kwocie
1 złr. 40 ct., przysłać mi flaszkę pańskiej prawdziwej anaterynowej wody do ust 
kreśląc się z poważaniem 

1686 1—8 W iktor J u ren ak ,
kroi. węg. zarządca stadniny, w Babolua, o. p. Nagy-Igmand.

, _ Pr«p»r at«»  a t r c jH u j , : We Łwewte a , t .  M ilia n , a f t .  »». r .  M ikslasw, f i
'• K. KrsySasowski a f t . ,  H. Blam eafall a f t . .  K. S tr i j te w s k i , W
i  ^  */*■• tracla  l u . w i c . ,  WI. I n a ,  K. B a je r i U n ,  Kr. Bkalaki et Łaaa. V
J. T re u c .n i.k f  e p t ,  3.  W.ae. W. k e ta ja r , E. S teek aa r a f t . ,  N. Redyk » f t

ziaiezy mi na zem, azeDy pana szauowuj uuaiurze o tem oa; 
rnić, jakto pańską wodę anaterynową, chociaż nie pod pańskiem 
dytają, a zarazem ostrzeds publiczność rząd kupnem fałszywego 

Upraszam pana tedy w wynagrodzeniu za kupioną fałszywi

Składy B e i s e r a ,  Z .  n u c k e r e

■W Główny skład f a b r y c z n y  

Pow szechn ie Jako najlepszy uznany

firnu!
i  fabryk 

O p olsk ich
dawniej

GRtJNDMANN
dostarcza

F. C. Proksch
we Lwowie,

ulica T r y b u n a l s k a  
U c ib a  1.

uprzyw.

jralicjjska kolej Karolii Ludwika. I
( ) b w i e s z c z e n i e .  1

P r i y j e m n y  d a  z a ż y w a n i a  i  f o d t n j  f r i e f i n  a ż y ę i a  ł , t  4 , »  k z i d e f ,  w ] , k u  e i e t o e o -
W I Ś  b i l e m  n a  g a r d ł a ,  u ż y w a n y  b y w i  i  s ą j l e p i i y m  » « « t k i a a  J J i e e i w  a t p i l o j M  i  o Ł r e n , ' e a n y i n  
i i f a l e n i o a  g a r d ł a ,  e b r y p e c ,  d a l e g l i w e m a  i  t r a d n e m a  p o ł y k a n i a ,  n a  u t r a t ę  g ł t ł B  p r i e o i w  g w a ł - J  
t o w n e r e u  d r a ż n i e n i u  k a e i i e w e K u ,  k a r o a m  w  k r t a a i  i  R r V ” f ? f * * * ^ ? 1, e k o w y » ,  e i e f k o i .  ś  w  e d d y

' ■ S .feW iJ‘JS2L72E1 k *f pri»fliw t«ras| jo h s s i u ,  p r * « e i w  o s e a t o  p o w t a r i a j a c e n a  a i a  k a t a r o w i  i  J * '   r . . a . n  •
p a n u j ą c e j  d y f l e r i i .  W  o s t a t n l e h  d w ś a h  a l a b o ś e ł a o h  * P rJ 5, T ? > M l * M  w y b o r n y . ^  

R o ś n a w a k i  r o d l i n n y  b a l a a n  p a w a a c e b n y  n a  « a « w i  j a k o  i l i & y  ś r o d e k  o d w a s l a j ^ c y
kaśdy n ioprsyjansy odda a mat i  organów addackanta.

O m  flak m u  i m a  ■ p r ie p litm  oiyeia 70 ot.
P n y  w yeyłkleb f e e i t f  • 10 at. wlęoaj na stampil 1 efU ow aitc .

BOT Składy będp arspdsamc.

Jedynie prawdziwy do nabycia u wynalazcy lekarza miejskiego 
kąpielowego Koblovsky w Rożnawie (Morawa.) pooi 1—6

Wysyłam także sławną „ g o r ż k ó  k r y s z t a ł o w a  w od ę d o ó c s ‘
* pneciw  eieete pew tan  eeemu aie laea len ia  Sol, aa łaawienle e e n ,  na  aaiy  nlasaa • 
w latta, procelw j i a a t a  na regżwee, asłabłenia w sraka, jęe ia ian law i 1 a ilęk U as b ilsa .

Cen* 80 ot. Prsy wysyłkach p eestą  o 10 et więcej,
K asie le n iw ie n ie  eałabw u się s iw rttn ie . 

a . r . »  ' J 7 '  0  Hsnbnsrs, apt. • « » -Kegel* Am H .f. W Weis w s p i
S l a Y  , 1  * ?• « e r a ,  a f t . w Igłswle a je. Indeks apt. w  K altsaberg a Sla- 

A P r i k r y b ^ t .  **•*"*•<  dm gierayst, Perto, p. A, Baer apt. n >  H la b a ra .w  A is ter

nżywaaą  —  
•apea iwlaUa

Przy odbytem na dnia dzisiejszym 24. zwyczajnem zgromadzenia* walaem 
akcjonarju8zów c. ky, uprzyw. galicyjskiej kolei Karola Ludwika ustanowiono superdy- 
widendę za rok 1879 na 5 zł. 75 ct. w. a. za każdą akcję, a względnie a  każdy o- 
kaz użytkowania.

Płatny na dniu 1. lipca 1880 kupon akcyjny będzie zatem wymieniony a  
11 zł. w. a., kupon zaś okazu użytkowania aa 5 zł. 75 ct. w. a. w kasie centralnej 
Towarzystwa w Wiedniu, tudzież w innych wiadomych Ajencjach płatnfiUych.

Występujący członkowie Rady zawiadowca], a mianowicie panowie hrabia 
Włodzimierz Borkowski i Ekscelencja hrabia Kazimierz Krasicki zostali ponownie 
wybrani.

Bo wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków za rok 1880 zoitali wy
bran i pp. Natan Kallir, dr. Jan Weinozierl i dr. Ferdynand Kratter.

Wiedeń, dnia 14. maja 1880.
Rada sawUdowcBa.

*
Wydawcy i właściciele J. Bobrzański I K. Groman. Odpowiedzialny zedaktor J. Bobrzańkki Z drakami , Gazety Narodowij1 pod zarządem A. Sktria.

i-


